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li. KRZETOWSKA.

Rodzaje taniny i sposoby  
ich otrzymywania.

Kwestję  w yśw ie tlen ia  budow y  g a rb n ik ó w  row iązał 
dopiero E. F isch e r  w la tach  1908 —  1919. Z fenolo- 
kwasów o trzy m ał  on rodzaj sz tucznych  garbn ików , 
związków o ch a ra k te rz e  e s trow ym , nazw an y ch  depsy- 
dami. Depsydy, podobnie  j a k  g a rbn ik i ,  s t r ą c a ją  b ia łka  
z rozcieńczonych roztw orów . Jed n e  g a rb n ik i  n a tu ra ln e  
p os iada ją  j a k  depsydy c h a ra k te r  es trow y, u lega ją  więc 
hydrolizie, inne  nie p o d lega ją  rozpadow i hydro litycz-  
nem u i w yprow adzono  s tąd  w niosek , źe części sk łado ­
we ich złożonych cząsteczek połączone są ze sobą nie za 
pom ocą  t lenu , lecz węgli;  ten  o s ta tn i  rodzaj g a rb n i­
ków je s t  bardzo  mało poznany .

Najlepiej poznanym i najważniejszym garbnikiem 
hydrolizującym jest tanina; jej rozpad hydrolityczny 
następuje pod wpływem enzymów hydrolitycznych, 
przedewszystkiem — tannazy, zawartej w pleśniakach, 
emulsyny, a także kwasów mineralnych.

T a n in y  są różnego pochodzenia . Począ tkow o o trzy­
m yw ano  ta n in ę  jedyn ie  z galasów ek tu reck ich ,  w k o ń ­
cu ubiegłego stu lec ia  ukaza ła  się na r y n k u  ta n in a  z ga­
lasówek ch ińsk ich . D otychczas źródłem  o trzy m y w an ia  
ta n in y  są g łównie ga lasów ki Lureckie (z dębu) i ga la ­
sówki ch ińsk ie  z liści su m a k a  (R h u s  s e m ia l a t a ) ; prócz 
tego w większej ilości g a rb n ik  powyższy z n a jd u je  się 
w korze  dębowej, herbac ie  i korze oczara  (H am am elis  
v irg in ica ) .  H and low a  ta n in a  nie je s t  ciałem jedno- 
rodnem , a naw e t  po n a js ta ra n n ie j s z e m  oczyszczeniu 
zawiera  m ieszan inę  k ilku  sub s tan cy j .  Oczyszczona 
ta n in a  je s t  c ia łem  b ezbarw nem  lub żółtaw em , bezpo- 
staciowem , ła tw o  rozpuszczalnem  w wodzie, acetonie, 
octanie  e ty low ym , nieco t ru d n ie j  w a lkoholu ,  eterze 
i glicerynie , a n ierozpuszcza lnem  w eterze bezw od­
nym , ch lo ro fo rm ie , dw u sia rczk u  węgla, benzynie, 
benzolu, o le jkach  e te rycznych  i o le jach t łu s tych , -  
je s t  c ia łem  p ra w o sk rę tn e m .

E. F isch e r  b a d a ł  różne  g a tu n k i  tan in ,  głównie ta­
ninę  o t rz y m a n ą  z ch iń sk ich  galasów ek i tan inę  z t u ­
reckich  galasówek. T a n in ę  z ga lasów ek w yodrębn ia ł

F isch e r  w sposób zbliżony do m etody, k tó rą  p rz y ta ­
czam : ga lasów ki rozdrobn ione  na  kaw ałk i,  wielkości 
z ia rna , zalewa się wodą i k ró tk o  go tu je ,  a n as tępn ie  
już  na  z im no w y tra w ia  się jeszcze k lk a k ro tn ie  wodą. 
Połączone wodne wyciągi b ada  się ilościowo na  za­
w ar to ść  kw asów , stęża w aparac ie  p różn iow ym  do 
ko n sy s ten c j i  sy ro p u  i w ów czas zobo ję tn ia  się roz tw o­
rem  sody. T a k  p rzy rządzony  zgęszczony roz tw ór ta ­
n iny  w yk łóca  się k i lk a k ro tn ie  z oc tanem  etylowym . 
Połączone wyciągi e terow e w y m y w a się w odą  i w a p a ­
rac ie  p różn iow ym  o d p a ro w u je  do ciężaru , w ziętych do 
p rze róbk i galasówek. O trz y m a n y  syrop  zalewa się 
poczw órną  objętością  e teru ,  po p rzem yc iu  sy ro p u  eter 
zlewa się, a do g a rb n ik a  doda je  się w ody i nada l  p a ­
ru je  pod zm ie jszonem  ciśn ien iem , a po użyciu pięcio­
t len k u  fosfo ru  do ca łkow itego osuszenia  o trzy m u je  się. 
łam liw ą  m asę  tan iny .

Z badań  F isc h e ra  i F re u d e n b e rg a  nad  ta n in ą  o k a ­
zało się, że ta n in a  z ga lasów ek  tu re c k ic h  je s t  ciałem 
m niej jed n o ro d n em , niż t a n in a  z ch iń sk ich  galasówek. 
W  p ro d u k tach ' hydro lizy  ta n in y  tu reck ie j  badacze ci 
o trzym yw ali  do 14% glikozy, około 85% k w a su  gallu- 
sowego i 4% k w asu  elagowego. W ła śn ie  kw as elagowy 
je s t  g łów ną dom ieszką ta n in y  tu reck ie j ,  nie ja k o  taki, 
lecz w postac i glikozydu, k tó ry  ulega szybko ro zk ła ­
dowi pod w p ływ em  w ody lub rozcieńczonych kw asów  
za lekkiem  ogrzaniem . Już  w połowie XIX-go stu lec ia  
S treck e r  w p ro d u k ta c h  hydro lizy  ta n in y  o trzy m a ł  ró w ­
nież j a k  F isch e r  kw as ga llusow y i glikozę. Ilość o trzy ­
m an e j  przez S treckera  glikozy dochodzi do 22% 
F isch e r  i F re u d e n b e rg  stwierdzili , że ta n in y  są e s t r a ­
mi feno lokw asów  i glikozy, gdyż niezhydro lizow ane 
nie w ykazyw ały  obecności w olnych  g ru p  k a rb o k sy lo ­
wych, co dało a su m p t  do syntezy  pięcio-galoilo-gliko- 
zy, p ro d u k tu  bardzo  zbliżonego do tan in y ;  w tan in ie  
tu reck ie j  bow iem  na  jed n ą  resztę glikozową p rzypada  
pięć resz t galoilowych. T a n in a  ch iń sk a  okazała  się 
bardzie j  jedn o l i tą  od ta n in y  tu reck ie j ,  gdyż stale w do­
św iadczeniach F isc h e ra  na  je d n ą  resztę glikozową 
p rzypada ło  10 reszt galoilowych. Na tej zasadzie 
F isch e r  p rzy p isu je  tan in ie  wzór pięcio-m-dwugaloilo- 
glikozy, k tó rą  o trzy m a ł  syntetycznie . Ten  osta tn i 
związek różni się od ta n in y  ch ińsk ie j jedyn ie  roz­
puszczalnością . Z a tem  w zór pięcio-m-dwugaloilo-gli- 
kozy nie należy uw ażać  za ścisły wzór tan in y ,  lecz



60 KRONIKA FARMACEUTYCZNA Nr. 5

jak o  wzór t łum aczący  doskonale  es trow ą budow ę 
i sk rę tn o ść  tan iny .

W yżej p rzy toczone w zm iank i w yjaśn iły ,  że ta n in a  
chem icznie  nie s tanow i indy w id u u m . Na ry n k u  h a n ­
dlowym  z n a jd u ją  się różne g a tu n k i  tan iny .  Inne  w y­
m ag an ia  s taw ia  się dla tan iny ,  używ anej  w p rzem yśle  
g a rb a rsk im ,  inne  —  w przem yśle  w in n y m , a jeszcze 
inne  taninie , używ anej do celów leczniczych. Jak o  
tan in ę  odpow iednią  do celów' leczniczych, czyniącą 
zadość p róbom  większości fa rm ak o p e i ,  uw7aża się t. zw. 
„e te row y” g a tu n e k  tan iny ,  o trz y m y w a n y  pod ług  n a ­
s tępu jącego  francusk iego  p rzep isu :  do o trz y m a n ia  t a ­
n iny  fa rm ak o p ea ln e j  zaleca się tu ta j  używ ać jedyn ie  
ga lasów ki tu reck ie . '  S urow iec og rubn ie  sproszkow any , 
w ilości 100 g., w y tra w ia  się w  pe rk o la to rze  m ieszan i­
ną, złożoną z 500 g. e teru ,  60 g. a lkoho lu  i 20 g. wody. 
O trz y m a n y  wyciąg sk ład a  się z dwóch w a rs tw :  górnej 
e terowej, zaw ie ra jące j  zwłaszcza su b s ta n c je  barw iące  
i m a łą  ilość tan iny , i dolnej,  będącej u w o d n ionym  ete­
row ym  roiztw^orem tan in y .  W yc iąg  prze lew a się do 
rozdzielacza, dodaje  30 g. w7ody, silnie w ykłóca , a od­
dzieloną, do lną  w a rs tw ę  ro z tw o ru  ta n in y  p a ru je  n a  
kąpie li  w odnej w tem p. 50°. S p roszkow ana  su ch a  po­
zostałość s tanow i ta n in ę  dob rą  do uży tku . Niemiecki 
sposób p o d a n y  w p o dręczn iku  H ag era  poleca za rów no  
ga lasów ki ch ińsk ie ,  j a k  tu reck ie .  P rzebieg p racy  w y­
dzie lan ia  ta n in y  z galasówrek je s t  podobny  do wyżej 
zam ieszczonego ; g łów na  iróżnica polega n a  tem , że do 
e k s t ra h o w a n ia  używ7a się m ieszan iny , sk ład a jące j  się 
z 12 cz. e te ru  i 3 cz. s p i ry tu su  90°. Po w y tra w ie n iu  
połączone wyciągi w yk łóca  się t rz y k ro tn ie  w7odą w  sto­
su n k u  1 cz. w ody n a  3 cz. w yciągu. Połączone wodne 
ro z tw ory  taminy odb arw ia  się zapom ocą  węgla zwie­
rzęcego, po 3 dn iach  sączy i p a ru je  do sucha.

Z apom ocą  m etody  niem ieckie j w y o d ręb n i łam  w ce­
lach porów naw czych  tan in ę  z ga lasów ek  tu reck ich ,
ch iń sk ich  i polsk ich . W  to k u  p ra c y  okazało  się, że
węgiel za lecany  do o d b a rw ian ia  w o d nych  roztw orów  
ta n in y  zawodzi. Z a ró w n o  bez, j a k  po s tosow aniu , wę­
gla o trzy m y w ałam  p roszek  ta n in y  je d n ak o w o  z a b a r ­
wiony. N a j ja śn ie jsz y  p r o d u k t  by ł z ga lasów ek  tu re c ­
kich, n ieznacznie  c iem nie jszy  —  z galasów ek  ch iń ­
skich  i polsk ich . Ilościowe w y n ik i  były  ja k  n a s tę p u je :

Galasówki ch ińsk ie  —  54% ta n in y
tu reck ie  —  46%
polskie  —  30%

W y m ien io n e  g a tu n k i  ta n in y  w y trzy m y w ały  w szy s t­
kie p ró b y  fa rm ak o p ea ln e .  O ga lasów kach  po lsk ich  
w l i te ra tu rze  nie sp o ty k a  się żadnych  w zm ianek .  Prócz 
galasów ek m a te r ją łe m  do o trzy m y w an ia  ta n in y  m ogą 
być jeszcze t. zw. knopry ,  o k tó ry c h  n a d m ie n ia  O pol­
ski. Całkowitej ana lizy  galasów ek tu reck ich  dokonał 
G uibourt,  k tó ra  w ygląda  ta k :
Poszczególne sk ła d n ik i :  %  za w a r to ś ć :

T a n in y 65
K w asu  gallusowego 2
K w asu  elagowego i lu teogallusowego 2
Chlorofilu  i o le jków  lo tnych 0.7
S u bs tancy j  barw n ik o w y ch 2.5
Gum y 2.5
K ro ch m alu 2.9
Części zd rew n ia łych  . 10.5
Cukru , b ia łek  i soli n ieorganicznych 1.3
W ody 11.

O sta tn io  uk aza ła  się k s iążka  J. Schwyżera, w k tó ­
rej rozróżnia  się ta n in ę  w odną , a lkoho low ą i eterową. 
J a k o  p ro d u k t  w yjśc iow y zalecane są tu ta j  w p ie rw ­

szym rzędzie ga lasów ki ch iń sk ie  i m y ro b a la n y ,  ga la ­
sówki tu reck ie  n a to m ia s t  ze względu n a  zaw artość  
k w a s u  elagowego są  m n ie j  zalecane.

Do o t rz y m a n ia  w y m ien io n y ch  t rzech  g a tu n k ó w  ta ­
n in y  e k s t r a h u je  się surow iec  w odą  d es ty low aną  n a  
z im no, skoro  ju ż  z im ny  roz tw ór w odny  ścieka słabo 
zabarw iony , to wówczas m ożna  zacząć w y tra w ia n ie  n a  
ciepło, lecz ten  o s ta tn i  roz tw ór z ra c j i  w iększej do­
m ieszki c ia ł obcych używ a się już  jedyn ie  do p rze ­
róbki n a  k w as  gallusowy.

O trz y m a n y  n a  zim no w odny  wyciąg ta n in y ,  celem 
w ypadn ięc ia  żywic, rozcieńcza się w o d ą  d es ty low aną  
do s tężenia  7° Be i w ted y  dopiero zaczyna się p ro w a ­
dzić proces o d b arw ian ia ,  b io rąc  ha  1 l i t r  p ły n u  0.15 g. 
k w asu  szczawiowego i 0.2 g. py łu  cynkowego, m iesza­
jąc  p rzy tem  energicznie  w7 ciągu 2 godzin. P os tęp o w a­
nie powyższe p o w ta rz a  się ty lok ro tn ie ,  aż nie spostrze ­
ga się różn icy  w7 ba rw ie  m iędzy  dw iem a o s ta tn iem i 
p ró b k a m i  i p rzes tan ie  w ystępow ać  zm ętn ien ie  po do­
d an iu  wody. Zkolei do odbarw ionego  p ły n u  doda je  
się 10 g. kaoliny , godzinę m iesza  i celem opadnięcia  
zaw ieszony  sub s tan cy j  zos taw ia  się n a  24 godziny do 
odstan ia .  Po ty m  czasie p łyn  odsącza  się, a k la ro w n y  
roz tw ór ta n in y  p a r u je  się w apa rac ie  p różn iow ym  do 
suchej m asy  w tem p. nie przew yższające j  50°. Podobno 
la tem  tak ie  w odne  roiztw7ory  ta n in y  podczas p a ro w a n ia  
silnie p ien ią  się, aby te m u  zapobiec je s t  w sk azan e  
wówczas dodaw7ać n iew ie lką  ilość k w aśn y ch  s u b s ta n ­
cyj, np . :  kwrasu  m rów kow ego.

O ile chodzi o ta n in ę  a lkoholow ą, to wówrczas od­
b a rw io n y  roztw7ór ta n in y  w7odnej stęża się w próżn i 
do 68° Be i m iesza jąc  nalew7a n a  każde 100 cz. pow yż­
szego ro z tw oru  180 cz. abso lu tnego  alkoholu . Boztw7ór 
a lkoho low y p rzesącza  się i p a ru je  w p różn i  do suchej 
pozostałości. T a n in a  w ten  sposób o t rz y m a n a  m a  od­
pow iadać  p róbom  fa rm ak o p e i  n iem ieckie j,  wyd. VI.

Jeśli  z ta n in y  w odnej  m a  się o trzy m ać  ta n in ę  ete­
row ą i ta n in ę  alkoholow ą, to dobrze w y suszoną  tan in ę  
w o d n ą  e k s t r a h u je  się w  apa rac ie  Soxhle ta  n a jp ie rw  
e terem , a po tem  sp iry tu sem  90°. Z ro z tw oru  eterowego 
des ty lu je  się e ter  pod  n o rm a ln e m  ciśn ien iem , a b ra ję  
ta n in y  w eterze przenosi się po tem  do a p a ra tu  p róż ­
niowego i  powoli, zw iększa jąc  próżnię , p a r u j e  do su ­
cha. M asa  ta  w  czasie w y su szan ia  silnie p ien i się, dzię­
ki czem u o trzy m u je  się rodzaj ta n in y  pu lch n e j .

W  k ró tk ic h  ra m a c h  ninie jszego a r ty k u łu  p rz e d s ta ­
w iłam  na jw ażn ie jsze  p race  n a d  po zn an iem  ta n in y  i jej 
o trzym yw an iem . W y tra w ia n ie  ga lasów ek  u w odn ioną  
m ieszan in ą  e te ru  ze sp iry tu sem , zd an iem  m ojem , nie 
pod każdym  w7zględem odpow iada  zadan iu .  N a j r a c jo ­
na ln ie jszą  z p o d an y ch  m etod  w y d a je  mi się m etoda  
s to so w an a  przez F isc h e ra  i F reu d en b e rg a ,  p o d a n a  na  
p o czą tk u  a r ty k u łu .  G alasówki po lsk ie  po o p racow an iu  
ich  sk ładu , m o g ą  s tać  się p ro d u k te m  w yjśc iow ym  dla 
w yd o b y w an ia  tan iny .

Na naszym  ry n k u  a p te k a r s k im  sp o ty k a m y  się 
u s taw iczn ie  z ta n in ą ,  o trzy m y w an ą ,  j a k  to w idać  z jej 
w iaśc iw ości różnem i sposobam i, a może także z róż­
nych  m a tę r ja łó w  w yjśc iow ych . O p raco w an ie  o t rz y ­
m y w a n ia  ta n in y  z ga lasów ek  po lsk ich  i w p ro w ad ze ­
nie ich do fa rm ak o p e i  po lsk ie j  m ogłoby  sp raw ę  tę 
uno rm ow ać .
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Polski Komitet Zielarski.
O trz y m a liśm y  tek s t  odezwy rozesłanej do szeregu 

in s ty tu c j i  i osób, z da tą  d. 16.11 r  .b.:
S e k  c j a  D o ś w i a d c z a l n o  A k l i m a t y z a ­

c y j n a  W y d z ia łu  N aukow ego P. K. Z. zw raca  się do 
W P a n ó w  z u p rz e jm ą  p ro śb ą  o rozpa trzen ie  możliwości 
p rzep ro w ad zen ia  w  S tac ji  D ośw iadczalnej n a s tę p u ją ­
cych dośw iadczeń  n a d  u p ra w ą :  K m in k u ,  Anyżu,
K opru  włoskiego, Gorczycy czarne j ,  Mięty p ieprzow ej, 
K ozłka (w a le r ja n y )  R ączn iku  i M aku  (celem u zy sk a ­
n ia  op ium ) lub ew en tu a ln ie  n ad  k i lk o m a  z tych  roślin.

P. K. Z. n ad m ien ia ,  że w  p ra c a c h  jego b io rą  udzia ł 
o f ic ja lny  przedstaw ic ie le  z a in te re so w an y ch  M ini­
s te rs tw , zaś p ro g ra m  p ra c  pow yższych w dziedzinie 
dośw iadcza ln ic tw a  zos ta ł  op racow any  w p o rozum ie­
n iu  z M in is te rs tw em  R olnictw a.

N asiona  i sadzonk i w  czasie w łaśc iw ym  zostaną  
P a n o m  dostarczone, p rzy  n in ie jsz y m  zaś za łączam y 
in s t ru k c je  szczegółowe dla ty ch  dośw iadczeń, opraco­
w an e  przez o b ran y ch  refe ren tów .

W  razie p rzychy lne j  odpowiedzi p ro s im y  o n a d s y ­
łan ie  zgłoszeń pod ad re sem  P. K. Z. (Z ie lna  24/6) lub 
bezpośrednio  do P rzew odniczącego  Sekcji do P u ła w : 
Dr. L. Kaznow ski, P a ń s tw o w y  In s ty tu t  N aukow y 
w P u ław ach .

P re z y d ju m  Sekcji 
Doświacfozalno-Aklim atyzacyjnej 
W y d z ia łu  N aukow ego P. K. Z.

(— ) Dr. L.  Ka zno wsk i .
S ek re ta rk a  Sekcji:

(— ) I rena T y m o w s k a .

WSKAZÓWKI O U PR A W IE  RACZNIKA.

R ącznik  ( R y c i n u s )  je s t  ro ś l iną  przem ysłow ą, olei­
stą, należy do rodz iny  ostro -m leczow atych  (E up ho r -  
biaceae) . Pochodzi z k ra jó w  t ro p ik a ln y c h  Azji i A fry ­
ki, gdzie rośnie , j a k o  roś l ina  w ie lo le tn ia . W  k ra ja c h  
ch łodn ie jszych  n ie  z im u je  i t r a k to w a n y  je s t  ta m  jak o  
ro ś l in a  jednoletiiia .

Is tn ie je  k i lk a  g a tu n k ó w  bo tan icznych  rączn ik a  
( Ric inu s  c o m m u n i s ,  R.  sanguineus ,  R.  zanzibarienzi s  
i td .) ,  oraz bardzo  dużo od m ian  m ie jscow ych  i se lek­
cy jnych . O d m ian y  te różnią  się głównie w ie lkością  
i z a b a rw ien iem  nasion , bu d o w ą  to reb ek  nas iennych ,  
ilością kwiatów7 i owoców w k w ia tos tan ie ,  w zros tem , 
d ługością  d o jrzew an ia  i w łasnośc iam i techn icznem i za ­
w artego  w n as io n ach  oleju, j a k  rów nież ilością tego 
ostatn iego. N iek tó re  o d m iany  używ ane  są przez ogrod­
n ików  ja k o  roś l iny  ozdobne.

U p raw a  R ączn ika  rozpow szechn iona  szeroko w k r a ­
ja c h  o k l im acie  gorącym  nie może być t r a k to w a n a  
u  nas  szeroko z pow odu  w ie lk ich  w y m ag ań  tej -rośliny 
w s to su n k u  do ciepła, wilgoci, długości ok resu  wege­
tac ji  itp. J e d n a k  może ona  mieć pew ne  znaczen ie  ze 
względu n a  sam o w y sta rcza ln o ść  w czasie k o m p l ik a c j i  
s to sunków  m iędzynarodow ych .

W  P u ła w a c h  uda ło  n a m  się wy bo do w1 ać p ew n ą  
odm ianę, zak w ita  dosyć w cześn ie  i da je  dosyć duże 
ilości do jrza ły ch  nas ion . W y p ró b o w an ie  tej odm ian y  
w k i lk u  p u n k ta c h  Po lsk i  byłyby  więc z pew nych  
względów celowem . D latego też p o d a je m y  niżej k r ó t ­
kie w sk azó w k i tyczące u p ra w y  tej rośliny .

1. W  y b ó r  s t a n o  w i s  k a. R ącznik , j a k o  rośli­
n a  pochodząca  z gorącego k l im a tu ,  w y m ag a  w ys taw y  
po łudn iow ej,  a p rz y n a jm n ie j  w b ra k u  tak ie j ,  m ie jsca  
osłoniętego od pó łnocnych  i pó łnocno-zachodn ich  w ia ­
trów. Lubi gleby żyzne, zasobne w p ró ch n icę  i w apno,

n iezlewne i dosyć w ilgotne. U daje  się dobrze n a  czar- 
noziem ach , rędz inach , lessach i g lebach p iaszczystych, 
będących  w w ysokiej ku ltu rze .

2. U p r a w a  p o l a  i n a w o ż e n i e .  U p raw a  
pola  ta k a  sam a, j a k  pod okopowe. Głęboka o rka  je s ie n ­
n a  je s t  niezbędna. Pon iew aż  rą c z n ik  sie jem y dopiero 
w7 m a ju ,  więc często może za jść  po trzeba  orki w iosen­
nej,  szczególniej n a  g lebach bardzie j  z lewnych.

Nawożenie  oborn ik iem  w inno  mieć m ie jsce  n a  je ­
sieni ja k n a jw cześn ie j .  S tosow anie  obo rn ik a  n a  w iosnę  
je s t  zupe łn ie  n iew skazane .

Z naw ozów  m in e ra ln y ch ,  w zależności od potrzeby, 
należy  dać:

100— 200 kg. sa le try ,  150— 250 soli po tasow ej i ty ­
leż su p e rp o s fa tu .

S i e w .  R ączn ik  siać należy około 5 —  m a ja .  J e ­
żeli je s t  z im no n as io n a  leżą czas dłuższy (15 d n i) ,  p rzy  
ciepłej pogodzie w schodzą  ju ż  po 7 dn iach . Dopóki 
kiełki nie wyszły  n a d  ziemię, nie należy obaw iać  się 
zw arzen ia  ich  przez p rzym rozk i.

Pon iew aż  roś l iny  w y ra s ta ją  do 2 m. i są silnie roz­
gałęzione, więc należy też im  dać odpow iednią  p rze ­
s trzeń. S ie jem y za tem  w rzędy oddalone o s to  cm., 
a w rzędach  d a je m y  roś l iny  co 60 cm. Sieje się pod 
m otyczkę, robiąc n ią  dołek n a  4 —  5 cm. głęboki 
i w rz u c a ją c  po 3 —  4 nasiona .

4. P i e l ę g n o w a n i e  z a s i e w ó w 7. Jeżeli po 
zas ian iu  u tw o rzy  się silna  sko ru p a ,  to należy  ją  zn i­
szczyć lekką  b ro n k ą  lub g rab iam i. Dalsza p ie lęgnac ja  
polega  n a  n iedopuszczen iu  rozw o ju  ch w as tó w  i k ilka- 
k ro tn e m  (3 —  5 razy) s p u lc h n ia n iu  m iędzyrzędzi, oraz 
w y ry w a n iu  zby tecznych  roślin  (zostawać na leży  po 1 
roślin ie  n a  k ażdem  zas ianem  m ie jsc u ) .  Jeżeli rozwój 
roś l in  je s t  bardzo  b u jn y ,  m ożem y w' końcu  la ta  lub 
w7 począ tku  jesieni uszczknąć końce pędów  k w ia to ­
w ych, aby p rzysp ieszyć  ty m  sposobem  do jrzew an ie  już  
z aw iązan y ch  owoców.

R ączn ik  kw itn ie  i zaw iązu je  owoce dopóki go m róz 
nie zwarzy.

5. Z b i ó r .  K w ia ty  rą c z n ik a  zebrane  są w g rona , 
k tó re  w7 zależności od o d m ian y  są  większe lub  m n ie j ­
sze. U o d m ian y  naszej kw ia tów  je s t  w g ron ie  zaledwie 
k i lk a  lub k i lkanaśc ie .  U od m ian  d robno  n a s ien n y ch  
kw ia tów  w gron ie  może być k i lkase t .  K w ia ty  oddzielo­
no  płciowe, m ęsk ie  i żeńskie  osadzone są na  tych sa ­
m ych  g ronach .

G rona osadzone n isko  za k w ita ją  i d o jrzew ają  wcze­
śniej niż położone wyżej n a  roślinie. Zb ió r  za tem  nie 
może być w y k o n a n y  jednarozow o, a k i lkak ro tn ie ,  
w  m ia rę  do jrzew an ia  to rebek  n as iennych .  Dojrza łość  
tych  o s ta tn ich  po zn a jem y  po zżółknięciu i pękan iu .  
Z e b ran e  to reb k i  n a s ie n n e  p rzen o s im y  n a ty c h m ia s t  do 
m ie jsca  suchego i  przew iew nego i ro z sy p u jem y  je  c ien­
k ą  w ars tw ą ,  aby w ysch ły  ostatecznie , nie p leśn ie jąc . 
Z w y schn ię tych  to rebek  n as io n a  w y sy p u ją  się p rze­
ważnie  sam e. Resztę m ożna  oswobodzić ręcznie. Na­
siona należy  przewiać, gdyż zawsze je s t  dość duży p ro ­
cent p u s ty c h  i ch ron ić  nas tęp n ie  p rzed  wilgocią. Na­
s iona  z a w ie ra ją  około 50% ole ju  rycynowego. W y t ło ­
czyny (m a k u c h )  z nas ion  z a w ie ra ją  su b s ta n c je  t r u j ą ­
ce, nie m ogą być za tem  s to so w an e  ja k o  p o k a rm  dla 
zwierząt.  N a to m ias t  m ogą służyć ja k o  naw óz lub opał.

6. U r o d z a j  rączn ik a  w ynosi  od 5 do 20 q. 
z h e k ta ra .  Na K aukaz ie  u rodza j  w ynosi około 7.5 q. 
z ha . U rodzaj w7 n aszy ch  w a ru n k a c h  jeszcze nie m ógł 
być określony.

P la n ta c je  p ró b n e  rączn ik a  należałoby założyć na
p o le tkach  jednoarow ych .  , ^  T rr

(— ) Dr. L.  Kazn ows ki .
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SZKIC PRAC DOŚWIADCZALNYCH NAD WALERJANA- 
(Valer iana  o f f ic in a l i s  L. var la t i fo l ia  V a h l . ) .

W i e l k o ś ć  p o l e t e k  0.5 —  I a r  p rzedplon  -  
okopowe na  oborn iku .

C z a s  s a d z e n i a  —  początek  m aja .
R o z s t a w a  - 35 X 35 cm.
P i e 1 ę g n a c j a— tępienie ch w as tó w  i sp u lc h n ia ­

nie m iędzyrzędowe p lane tem , oraiz w ycinan ie  pędów 
k wi a t o w y c h j alk n aj wcz e ś ni e j .

Z b i ó r  październ ik ,  listopad.
S u s z e n i e  zb io ru  - n a  s t ry c h u  w jedne j  w a r ­

stwie n a  r a m a c h  obitych  p łó tn em  w orkow em .
W a g a  m asy  świeżej, korzeni i po w ysuszen iu  

oraz czas suszenia.
.. ( — ) Prof .  M u sz y ń sk i .

(-■-) Dr. Wac ła w Strażewicz.

SZKIC PRAC DOŚWIADCZALNYCH NAD MIĘTA.

D ośw iadczenia  odm ianow e ograniczą  się w b. r. do 
sp row adzen ia  po p u lac j i  o ryg ina lnych  z zag ran icy  
i z k r a j u  - celem rozm nożen ia  i w y se lekc jonow an ia  
na  drodze w egeta tyw nej czys tych  lin ji  o najw yższej 
odporności na  rdzę m ię tow ą i n a jw yższym  p lo n o w a­
n iu  w liściach; po tem  tak ie  czyste l in je  t rzeba  będzie 
zanalizow ać n a  w y d a jn o ść  i jak o ść  ob jek tów  i to do­
p iero  ostatecznie  zadecydu je  o ich w artośc i.

Celem u ła tw ien ia  selekcji czystych linji, każda  po­
p u la c ja  m u s i  być rozsadzona  z zachow an iem  je d n a k o ­
wych w a ru n k ó w  w egetacji i p ie lęgnacji  oraz m ożliwie 
w iększą  rozs taw ą (p rz y n a jm n ie j  1 m . w kw adrac ie )  
pom iędzy  poszczególnym i o sobn ikam i każdej p o p u ­
lacji, co pozwoli już  w p ie rw szym  roku , ku  jesieni, 
uzyskać  w w a ru n k a c h  u p ra w y  g ru n to w e j  znaczną 
ilość sadzonek  każdej czystej l in ji  i tym  m a te r ja łe m  
rozpocząć w ro k u  n as tęp n y m  ju ż  dośw iadczenia  z czy- 
stemi l in jam i, w yse lekc jonow anem i z  każdej p o p u ­
lacji.

Sadzonki m ię ty  p ieprzow ej,  odm ian  jak ie  będą m o ­
gły być w b. r. dane  do doświadczeń, w czasie późn ie j­
szym zostaną  podane.

Celem lepszego u k o rzen ien ia  i p rzez im ow an ia  roz­
łogi w s ie rpn iu  p rzesypać  c ienką  w a r s tw ą  ziemi.

(— ) Prof .  ,/. M uszyńs k i .
( -—) Dr. W ac ła w  S trażewicz .

WYJAŚNIENIA DOTYCZĄCE UPRAWY, PIELĘGNACJI I ZBIO­
RU DLA DOŚWIADCZEŃ OBSERWACYJNYCH Z ROŚLINAMI:

K m  i n k i e m  ( Carum car ui ) , A n y ż e m  (P im -  
pinel la a n i s u m j ,  K o p r  e m  w łosk im  ( A n e t h u m  Foe-  
n i c u l u m ) ,  G o r c z y c ą  cza rną  ( Brassica  nigra) ,  
M a k i e  m  (P apaver  s o m n i f e r u m ) .

Do g ru p y  roślin  leczniczo - p rzem ysłow ych, m a ją ­
cych szersze znaczenie gospodarcze. Naogół są one 
u nas  znane ;  były lub są u p raw ian e ,  naw et w szerszym 
zakresie . Rozszerzenie zaś zak re su  ich u p ra w y  m usi 
być uprzedzone s tu d ja m i  nad  m e to d a m i up raw y , n a ­
wożenia, doborem  odm ian  itp. zagadn ien iam i.

D ośw iadczenia  tegoroczne p rzep row adzone  być m o­
gą jak o  b a d a n ia  w stępne , obserw acyjne . A więc rośli­
ny te u p ra w ia n e  być w in n y  w w a ru n k a c h  dla nich  n a j ­
odp o w ied n ie jszy ch : po okopowych, p rzy  pe łnym  n a ­
wożeniu naw ozam i m in e ra ln em i.  Po le tka  1 arowa.

R ezulta t  dośw iadczeń:
Prow adzenie  ścisłych obserw acji  w ege tacy jnych

podczas w zro s tu  roślin  oraz w ynik i  w ysokości plonów.
Poszczególne rośliny  w y m a g a ją :
K m  i n e k —  Car um carui.
R oślina  dw ule tn ia .  Siew rzędow y n a  30 cm., od po ­

łow y k w ie tn ia  do połow y lipca. E w e n tu a ln ie  w  zboże 
ja re .  Zb ió r  w roku  n as tęp n y m  w' p o czą tk u  połowie 
lipca.

W  czasie w egetacji  u t rz y m y w a n ie  p la n ta c j i  w czy­
stości p rzez m o tykow an ie  m iędzy rzędam i.

Zbiór, gdy n as io n a  zaczy n a ją  p rzyb ierać  kolor b r u ­
n a tn y .  Po ścięciu wiąże się w snopk i i pozostaw ia  
w po lu  dla dosuszenia .

A n y ż  Pimpine l la  an is um.
Roślina roczna. Siew w p o czą tku  połowie kw ie t­

n ia . Rzędy n a  30 cm. W y m a g a  g ru n tó w  zasobnych  
w w apno. \Y okresie  wegetac ji  u trzy m y w an ie  w czy­
stości.

Zb ió r  w połowie lub k o ń cu  s ie rpn ia ,  gdy nas iona  
p rz y b ie ra ją  ko lor c iem ny.

K o p e r  w ł o s k i —  A n e t h u m  Fo eni cu l um.
Możliwy u nas  do u p ra w y  ty lko  w po łudn iow ej 

s tron ie  k ra ju ,  jak o  ro ś l ina  roczna. W y m a g a  ziemi 
żyznej, silnie naw iezionej, obfi tu jące j  w w apno.

Zasiew  wczesną w iosną  w rzędy co 50 cm. U trzy ­
m an ie  p la n ta c j i  w czystości w czasie wegetacji.  Zbiór, 
gdy większość n as ion  w ba ldaszkach  widocznie  d o j ­
rzała. ®

M a k  — Papcwer s o m n i f e r u m .
Siew n o rm a ln y ,  w pasy  czterorzędowe, dla um ożli­

w ienia  cy rk u lo w a n ia  ro b o tn ik a  w7 czasie zb ioru  op ium .
Z b ió r  op ium , gdy m ak ó w k i są w pełni rozwoju, 

je d n a k  jeszcze zielone. Zb ió r  op ium  przez pow ierz­
chow ne n a c in an ie  m a k ó w k i  w godz inach  ra n n y c h  
i zb ieran ie  skoncen trow anego  soku  w godzinach  po­
po łudn iow ych . O p erac ję  tą  w y k o n u je  się w7 dnie po­
godne. Z e b ran e  op ium , po dosuszeniu  fo rm u je  się 
w gałki i po ow inięciu  w liście m a k u  p rzechow uje  
w suchem  m iejscu .

G o r c z y c a  c z a r n a  —  Brassica nigra.
Zasiew  do połowTy kw ie tn ia  w7 rzędy  po 30 cm. N or­

m aln e  u trzy m an ie  p la n ta c j i  w czystości. Zbiór gdy 
większość n a s ien ia  b ru n a tn ie je .

(— ) Sł.  Ty l ick i .
W razie w ątp liw ośc i lub żąd an ia  uzupe łn ia jących  

w y ja śn ień ,  p row adzący  dośw iadczenia  zechcą się 
zwrócić  do Sekcji Dośw iadczalno  - ak lim a ty zacy jn e j  
W ydzia łu  N aukow ego P. K. Z.

W dn iu  27.1 r. b. odbyło się w loka lu  Z w iązku  
F a rm a ę .  posiedzenie  o rgan izacy jne  Sekcji  F a r m  a- 
k o l o g i c z n e j  W ydzia łu  N aukow ego P. K. Z. przy  
udziale 10 osób.

O b e jm u ją c  p rzew odnic tw o  prof .  H ryn iew ieck i  w y­
raził  podziękow anie  prof. M odrak o w sk iem u  za p rzy ­
jęcie kierow7nictw7a n a d  Sekc ją  F arm ak o lo g iczn ą ,  po- 
czem prof. M odrakow sk i p rzed s taw ił  zeb ran y m  sto­
sunek  Sekcji F a rm ako log iczne j  do pozosta łych  Sekcyj 
W ydz ia łu  N aukow ego, oraz rolę ja k ą  m a  odegrać Sek­
c ja  F a rm ak o lo g iczn a  w ogólnej działa lności P. K. Z.

In ic ja ty w a  w k ie ru n k u  rozw7oju  hodow li i p ro d u k ­
cji roś l in  lek a rsk ich  w in n a  wychodzić  ze s t ro n y  Sekcji 
B otan iczne j ,  F a rm ak o g n o s ty czn e j  i Doświadczalno- 
ak lim atyz . Sekc ja  F a rm ak o lo g iczn a  m us i  być w stałej 
łączności z powyższem i Sekc jam i, k tó re  dosta rczać  jej 
będą m a te r ja ł  do b a d a ń  próbnych .
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Prof.  M odrakow sk i rozróżnia  dw a  k ie ru n k i  w fa r ­
m akolog ii  :

1) p rak ty czn y ,  m a ją c y  n a  celu oznaczenie jakośc i  
su row ców  pod wzlędem  n a u k o w y m  (dzia łan ie  roślin 
ze w zględu na  ich ciała czynne i s tanow iący  podstaw o­
w y dział p ra c y  d la  S ekc ji) ,

2) n au kow y , z ak re ś la jący  p lan  dzia łan ia  Sekcji na  
dalszą przyszłość. Z a ró w n o  w  jed n y m , j a k  i w  d rug im  
w y p ad k u ,  b a d a n ia  fa rm ako log iczne  m u sz ą  być poprze­
dzone ścisłemi b a d a n ia m i  chem icznem i. F a rm a k o lo g ja  
rozporządza  ana lizam i p rze s ta rza łem i i s ta rą  l i te ra tu ­
rą. Z tych  też powodów zak res  fa rm ako log ji  je s t  ściśle 
ogran iczony  ,choć pole do je j  dz ia łan ia  —  bardzo  sze­
rokie.

Dzia łanie  roślin  lek a rsk ich  b. często da się u chw y­
cić p rzy  pom ocy  b a d a ń  fa rm ako log icznych . N asuw a 
się konieczność o p raco w an ia  m e todyk i ek sp e ry m e n ta l ­
nej,  jak o  po d s taw y  do b a d a ń  fa rm akolog icznych . F a r ­
m ak o lo g ja  p ra k ty c z n a  m u si  się połączyć z bad an iam i 
k lih icznem i, aby jej działa lność  by ła  owocna. Jak o  
p rz y k ła d  podał pro i. M odrakow sk i w ynik  b ad an ia  
p rzep row adzonego  n a  k lin ice  dziecięcej n a d  Matrica-  
ria C ham om i l l a  ( r u m ia n e k  zw yk ły ) ,  k tó rego  kw ia t  
pos iada  b. czynny  sk ła d n ik  przec iw -zapa lny  (skó ra  
dzieci p o sm a ro w a n a  w yciągiem  r u m ia n k u  okaza ła  się 
o d p o rn a  na  sztucznie  w yw ołane  zapalen ie  sko ry  przy 
pom ocy  lam py  kw arcow ej.  M e n t h a  p i p e r i t a  
w y k a z u je  toż sam o działanie. P rof. H ryn iew ieck i za­
znacza, że należy za in te resow ać  lekarzy  k lin icystów  
ciekaw em i zagadn ien iam i,  k tóre  Sekcja  F a rm a k o lo ­
giczna sobie zakreś la .

W  toku  d y sk u s j i  prof. M odrakow sk i usta lił ,  iż 
Sekcja  p o d e jm u je  się na raz ie :

1. O p ra c o w a n ia  w Z ak ładz ie  F a rm ako log ,  na  u n i ­
w ersytecie  dwóch tem ató w :

a) oznaczenie fa rm ako log iczne  i e k sp e ry m en ta ln e  
S p o r y s z u ,  zebranego  z różnych  g a tu n k ó w  traw  
i ras  żyta. P rof. H ryniew ieckii  Mg. Grochowski pod ­
jęli  się dos tarczyć  sporysz  do Z a k ła d u  prof. Modra- 
kowskiego.

b) w ykazan ie  różnicy w jakośc i  i ilości oraz w  dzia­
łan iu  c ia ł  czynnych  w c h m i e l u  u p ra w ia n y m  i ro ­
sn ący m  u nas  w dzik im  stanie.

2) Z apo czą tk o w an ie  s ta n d a ry z a c j i  n a jw ażn ie jszy ch  
roś l in  lek. może się odbyw ać w  Zak ładz ie  F a r m a k o ­
logji.

3. Sekc ja  F a rm a k o l .  p o w in n a  się porozum ieć  z dy­
re k c ją  fab ry k i  szw a jca rsk ie j  L a  Roche, ja k ie  g a tu n k i  
roś l in  -są jej po trzebne  do w y ra b ia n ia  a lkaloidów . In ­
fo rm ac je  te są w ażne ze względu n a  ew en tu a ln y  eks­
p o r t  tychże roślin.

4. Prof. M odrakow sk i zap ro p o n o w a ł  z a p re n u m e ­
row ać  dla  w szys tk ich  Sekcji czasopism o „A rch iw  der 
P h a rm a z ie ” .

Mag. G rochow ski p o in fo rm o w a ł  zeb ranych , że T o ­
w arzys tw o  F a rm a c e u ty c zn e  (W arszaw a ,  D ługa  16) 
p os iada  bogatą  biblj otekę fa rm a c eu ty c z n ą  począwszy 
od XVII w. z k tó re j  P. K. Z. m ógłby  korzystać .

Na sek re ta rza  Sekcji F a rm ako log iczne j  jednog ło ­
śnie zosta ł  W ybrany doc. Dr. Leijko.

Sprawy zawodowe.
HA BILITA CJA  DR. FARM. A. OSSOW SKIEGO.
W  dn iu  12 lutego r. b. odbyła  się h a b i l i ta c ja  D-ra 

fa rm . A ntoniego O ssow skiego jak o  docenta  fa rm ak o -  
gnozji  W y d z ia łu  F a rm aceu ty czn eg o  Uniw. W arsz .

Dr. A. O ssow ski u rodz ił  się w r. 1889 w W a rs z a ­
wie, gdzie też u kończy ł  g im n a z ju m  gen. C hrzanow ­
skiego. S tu d ja  fa rm aceu ty czn e  rozpoczął za czasów 
o k u p ac j i  n iem ieckie j.  Ju ż  jak o  słuchacz  w y k aza ł  w iel­
kie zam iłow anie  do b a d a ń  n a u k o w y c h ,  p r z y jm u ją c  
gorliwy udz ia ł  w p ra c a c h  Sekcji  nau k o w ej  Koła F a r ­
m aceu tó w  S tu d en tó w  U. W ., k tórego  by ł członkiem  za­
łożycielem i p ie rw szym  prezesem . P rz y  o rgan izow a­
n iu  Z a k ła d u  F a rm a k o g n o z j i  jak o  a sy s ten t  prof. dr. 
W ł. M azurk iew icza  by ł je d n y m  z n a jczynn ie j  szych je ­
go w spó łp racow ników . S topień d o k to ra  f a rm a c j i  uzy­
ska ł  w dn. 28 czerw ca 1927 r. po zdaiiiu  ścisłych egza­
m inów  i złożeniu ro zp raw y  na  tem a t  „ S tu d ja  n ad  
p o w s taw an iem  olejków, żywic i b a lsam ó w ” . Oprócz 
w ym ien ione j  p racy  ogłosił d ru k iem  k i lk an aśc ie  in ­
n y c h  p ra c  z zak re su  fa rm akognoz ji .  W  tym że  r. 1927 
m ian o w an y  zosta ł  a d ju n k te m  Z a k ła d u  F a rm a k o g n o ­
zji i B o tan ik i  L ek a rsk ie j .  W  r. 1928 s tu d jo w a ł  w An- 
glji, p r a c u ją c  w Jo d re l l  L a b o ra to ry  w Kew pod kie­
ru n k ie m  Boodle n ad  chem izm em  błony  kom órkow ej 
w oreczka  zalążkowego nagozalążkow ych, a w Kew 
H e rb a r ju m  zapozna jąc  się z u rząd zen iam i techniczne- 
m i na jw iększego  w E uro p ie  ogrodu botanicznego. 
Zkolei Dr. A. O ssow ski s tu d jo w a ł  w W ie d n iu  pod 
k ie ru n k ie m  prof. R. von W e t ts te in a ,  gdzie rozpoczął 
b a d a n ia  n a d  g a tu n k a m i  M esem b ry an th em u m , a k tó ra  
to p r a c a  s ta ła  się te m a te m  ro zp raw y  h ab i l i ta cy jn e j .

D ocent Dr. A. O ssow ski p row adzi na  W ydzia le  
F a r m  a-c. U. W . ćw iczenia  i w y k ład y  z b o ta n ik i  lek a r ­
skiej, oraz w y k ład y  z sy s tem a ty k i  roślin , na  K u rsach  
P ro w izo rsk ich  w y k ład a ł  k u r s  fa rm akognoz ji ,  ponad to  
je s t  członkiem  K om isji  F a rm a k o p e i  Polsk ie j .  O prócz 
z am iłow ań  n au k o w y ch  in te resow ał się życiem zawodo- 
wem, p ia s tu ją c  swego czasu godność  w ice-prezesa za ­
rząd u  Tow. „ F a r m a c ja ” , obecnie Oddz. W a rsz a w sk ie ­
go Z. Z. F. P. W  u z n a n iu  zasług położonych dla f a r ­
m a c j i  po lsk ie j ,  jak o  n a u k i  ii zawodu, Z jazd  Delegatów 
organ izac ji  naszej m ian o w a ł  przed  p a r u  laity Dr. A. 
Ossowskiego sw ym  członkiem  honorow ym .

P a n u  docentow i Dr. O ssow sk iem u, z okazji  o trzy ­
m a n ia  zaszczytnego s topn ia ,  sk ład am y  j a k  na jse rd ecz ­
nie jsze  życzenia.
D ECYZJA P. KOMISARZA RZĄDU W  S P R A W IE  
KONCESJI NA A P T E K Ę  PRZY  ULICY N ISK IE J 

W  W A R S Z A W IE .
W arszaw a,  dn. 1 lutego 1932 r.
Na podstaw ie  a r t .  1 R ozporządzen ia  M in is te rs tw a  

Z d ro w ia  Publicznego  z dn ia  10 lipca 1920 r. w p rzed ­
miocie udze lan ia  koncesyj n a  z ak ład an ie  ap tek  (Dz. 
U. Nr. 62, poz. 411) po p rzep ro w ad zen iu  dochodzeń, 
w y m ag an y ch  p rzep isam i § 25 U staw y  d la  f a rm a c e u ­
tów  i ap tek  z d n ia  21.X 1844 r. i § 3 In s t ru k c j i  M ini­
s t r a  S p raw  W e w n ę trz n y ch  o sposobie  udzie lan ia  k o n ­
cesyj n a  zak ład an ie  a p tek  z dn ia  1.VI 1931 r. (M onitor  
Po lsk i  Nr. 136, poz. 204), ogłosiłem zgodnie z p rzep i­
sam i § 4 te jże  In s t ru k c j i  w  M onitorze P o lsk im  ż dnia  
27.XII 1931 r. Nr. 274 k o n k u r s  na  założenie ap tek i  ze 
s tanow isk iem  p rzy  ul. N iskiej po jedne j  i d rug ie j  s t ro ­
nie, od rogu  ul. Lubeckiego do ul. O kopow ej.

Na sk u te k  p rzep ro w ad zo n y ch  dochodzeń i ogłosze­
n ia  k o n k u r s u  w nieśli sprzeciwy przeciw ko udzie len iu  
konces j i  n a  tem  s ta n o w is k u : ■ ■■■■
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1) S. K am iń sk i  i W . Filipowicz, wł. apt. Gęsia 57-a.
2) W . Grochowski, wł. apt.  Dzika 65. 3) J. J ęd rze ­
jew sk i,  wł. apt. O kopow a 29 —
m o ty w u ją c  je  tem , że dzielnica, w k tó re j  z n a jd u ją  się 
ich ap tek i  i w k tó re j  m a  pow stać  now a ap teka , jest  
m ało  z a lu d n io n a  i zabudow ana , że znaczn a  liczba lud ­
ności, zam ieszka łe j w' tej dzielnicy je s t  bądź ubezpie­
czona w kasie  chorych , bądź też je s t  leczona przez 
in s ty tu c je  dobroczynne i nie k o rzy s ta  z ap tek  pub licz­
nych , że w os ta tn ich  czasach  obro ty  w ich  a p tek ach  
znacznie  się zm niejszyły , sk u tk ie m  czego u ru c h o m ie ­
n ie .now ej ap tek i n a  tem s tan o w isk u  zagrozi egzysten­
cji ich aptek.

U znając  sprzeciwy wyżej w y m ien ionych  właścicieli 
a p tek  za  n ieuzasadn ione , gdyż obro ty  i liczba recept 
eksp ed jo w an a  z tych  ap tek  (a p te k a  K am ińsk iego  i F i ­
lipowicza w r. 1928 m ia ła  o b ro tu  181.967 zł., recept 
w yeksped jow ała  43.800, w 1929 r. —  186.956 zł., re ­
cep t— 38.981, w  1930 r.-—188.943 zł., recept— 35.816; 
ap tek a  Grochowskiego w  r. 1928 obró t 65.000 zł., re ­
cep t  —  12.236, w  1929 r. —  75.000, recep t —  16.387, 
w  1930 r. —  100.000, recep t —  19.000; ap tek a  J ęd rze ­
jewskiego  w r. 1928 obró t 66.456 zł., recep t  —  10.190, 
w  1929 r. —  63.240 zł., recept 1— 11.084, w  1930 r. —  
91.287 zł., recep t —  11.522), w s k a z u ją  n a  to, że za­
łożenie ap tek i  p rzy  ul. N iskiej od rogu  Lubeckiego do 
ul. O kopow ej nie zagrozi egzystencji  ich aptek , oraz 
zważywszy, że w y m ien ione  ap tek i  położone są p rzy  in ­
n ych  a r te r ja c h  ru ch u ,  że założenie ap tek i  n a  tem  s ta ­
n ow isku  je s t  w sk azan e  ze w zględu n a  po trzeby  m iesz­
kańców  tej dzielnicy i że is tn ie ją  w a r u n k i  do założe­
n ia  nowej ap tek i  pub liczne j n a  tem  s tanow isku ,  w y­
m ag an e  p rzep isam i art .  23 U staw y  dla  fa rm a c eu tó w  
i ap tek  z d n ia  21.X 1844 r. —  postan o w iłem  udzielić 
konces j i  n a  tę aptekę.

Do k o n k u rs u  s tanęli:
1) A ndrzej Chomiczewski, p row . farm .,
2) S te fan  Drecki, p row . fa rm .
3) S tan is ław  Kalinow'ski, p row . fa rm .
4) Mieczysław Kostro, p row . fa rm .
5) M ar j a  K aw czakow a, m ag. fa rm .
6) Sa lom on Sender, p row . fa rm .
7) Z y g m u n t  T opoln ick i,  mag. fa rm . i dr. medyc.
8) Mieczysław T u s tan o w sk i ,  p row . fa rm .
R ozw ażając  po m yśli  § 7 wryżej pow. In s t ru k c j i

p o d a n ia  k a n d y d a tó w  ub iegających  się o udzielenie  im 
tej koncesji ,  pod w zględem ich kw a li f ik ac j i  zaw odo­
wych, n au k o w y ch  oraz zasług obyw ate lsk ich  i spo­
łecznych, w y różn iam  i na  tej zasadzie  u dz ie lam  k o n ­
cesji m ag is trow i fa rm a c j i  M arji  K a w c z a k o w e j ,  
ja k o  posiada jące j  ch lubne  św iadectw o z do tychczaso­
wej p racy  zawodowej i b iorąc pod uwagę, że ojciec jej 
uc ie rp ia ł  na  m a ją tk u  i zd row iu  z pow odu tego, że b ra ł  
żywy udział w ru c h u  niepodległościowym .

Od decyzji n in ie jsze j p rzy s łu g u je  « tro n o m  p raw o  
odw ołan ia  się do M in is te rs tw a  S p raw  W e w n ę trz n y ch  
za p o ś red n ic tw em  K o m isa r ja tu  R ządu  m. st. W a rs z a ­
w y w ciągu dni 14 (c z te rn as tu ) ,  licząc od dn ia  n a s tę p ­
nego po dn iu  doręczenia.

W łaśc iw y  d o k u m e n t  k o n c e sy jn y  w m yśl § 10 In ­
s t ru k c j i  zostan ie  w y d an y  po u p raw o m o cn ien iu  ,się 
n in ie jsze j decyzji.

Z a  zgodność: K om isarz  R ządu:
(— ) M. Ebe rhardt ,  (— ) W . Jaroszewicz

N aczelnik W ydzia łu .

OD REDAKCJI.  W edług  p o s iad an y ch  przez nas  w iadomości ,  
p. Kawczakowa nie pos iada  pe łnych 5 l a t  p ra k ty k i  u p r a w n i a j ą ­
cej do zarządu  apteka-

Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓW NEGO Z. Z. F. P.

W  zw iązku  z w yznaczoną  k o n fe re n c ją  n a  dz. 12 lu ­
tego przez Główny U rząd  Ubezpieczeń w sp raw ie  prze­
pisów  służbow ych dla p raco w n ik ó w  Kas Chorych, p re- 
z y d ju m  Z a rz ą d u  Głównego po zapoznan iu  się z p ro ­
je k te m  przepisów' pos tanow iło  p rzed  k o n fe re n c ją  zło­
żyć m e m o r ja ł  w' sp raw ie  zaszeregow ania  fa rm aceu tó w  
do odpow iednich  g ru p  uposażeniow ych. W  obszernym  
m e m o r ja le  Z arząd  Główny om ów ił płace na  teren ie  
a p tek  p ry w a tn y c h  i n a  te ren ie  Kas C horych i w skazał,  
że p ro je k t  p rzep isów  p rzy  zachow an iu  podz ia łu  Kas 
n a  s t r e fy  je s t  bardzo  n iek o rzy s tn y  dla fa rm aceu tó w , 
a p rzew idz iane  p łace daleko odbiegają  od rzeczywi­
s tych  w a ru n k ó w . Dalej w m e m o r ja le  w skazano , że 
Z a rz ą d  Główny Z w iązk u  u s ta l i ł  z G łównym  Urzędem 
Ubezpieczeń w ytyczne co do regu lac ji  p łac  dla f a r m a ­
ceutów , p r z y jm u ją c  za zasadę , że p e n s ja  dla p o m ocn i­
k a  ap tek a rsk ieg o  zł. 500, a dla m ag. fa rm . 625 zł. nie 
p o w in n y  podlegać obniżce. P o n ad to  w skazano ,  że sa ­
m e K asy  Chorych, n a w e t  z IV s tre fy  p rzy  obniżce płac 
zap roponow ały  daleko ko rzys tn ie jsze  w a ru n k i ,  niż 
p rz e w id u ją  przepisy . W obec powyższego Z a rz ą d  Głów'- 
n y  zap roponow ał regu lac ję  p łac  f a rm a c eu tó w  dokonać 
w edług  spec ja lne j  tabeli.

N astępn ie  Z a rz ą d  Główmy u m o ty w o w a ł  konieczność 
aw a n su  magistrów ' fa rm a c j i  rozpoczyna jących  p r a k ty ­
kę zaw odow ą z n iższych  g ru p  do wyższych.

Dn. 12 lutego odbyła się k o n fe re n c ja  w Głównym 
Urzędzie Ubezpieczeń pod p rzew odn ic tw em  p. dyr. Gra­
bowskiego .  Z r a m ie n ia  naszego Z w iązk u  udzia ł w' k o n ­
fe renc ji  wzięli: p rzew odniczący  Kom. W y k . kol.
E d m u n d  S z y s z k o  i s ek re ta rz  gener. Cz. Nałęcz.  P rzed ­
stawiciele naszego Z w iązku , zarówmo j a k  i u rzęd n i­
czych zw iązków  p raco w n ik ó w  K. Ch. p raw ie  bez za­
strzeżeń  p rzy ję l i  rozdział 3-ci p rzepisów , t r a k tu ją c y  
o k o m is j i  dyscy p l in a rn e j .  Nasi p rzeds taw ic ie le  zgło­
sili w n iosek , żeby w składzie  k o m is j i  dyscyp lina rne j  
ro z p a t ru ją ce j  sp raw y  fa rm a c eu tó w  byli p rzeds taw ic ie ­
le f a rm a c eu tó w  j a k  z w yb o ru  ta k  i z n o m in ac j i .  P o ­
s tu la t  nasz  zosta ł  p rzy ję ty  przychy ln ie .  Po zgłoszeniu 
szeregu p o p raw ek  do części I-ej p ro je k tu ,  pom im o 
p rzesun ięc ia  przez Główny U rząd  Ubezpieczeń f a rm a ­
ceu tów  w' tabeli p łac  o jeden  p u n k t  wyżej, a m ian o w i­
cie z c) do b) m ag is tró w  f a rm a c j i  i z d) do c) pom oc­
n ików  ap tek a rsk ich ,  de legacja  nasza  oświadczyła , że 
po m im o  tego p rzesun ięc ia  fa rm aceu c i  z K. Ch. z stre- 
Jy IY-ej i III-ciej będą  pokrzyw dzeni,  wobec czego 
Zw iązek  nasz  zgłosi n a  p iśm ie  sw oje  pos tu la ty .

D nia  22.11 zo s ta ł  złożony przez Z a rząd  Główny m e ­
m o r ja ł  w' sp raw ie  uposażeń  fa rm a c eu tó w  tre śc i  n a s tę ­
p u jące j  :

„Z a rząd  Główny Z w iązk u  Zawodowego F a rm a c e u ­
tów P raco w n ik ó w  Rzplitej Polsk ie j  n in ie jszem  pozw a­
la sobie zgłosić n a s tę p u ją c e  p o s tu la ty  do przep isów  
s łużbow ych dla  p raco w n ik ó w  K asy  C horych:

ad § 3. P u n k t  trzeci tego p a ra g ra fu  w in ien  o trzy ­
m ać  b rzm ien ie :  D obry  s tan  zdrow ia  s tw ierdzony  przez 
k o m is ję  le k a rsk ą  K asy Chorych.

Z m ia n ę  re d ak c j i  tego p u n k tu  m o ty w u je m y  tem , że 
k o m is ja  da w iększą  g w a ra n c ję  bezs tronnośc i  i p ew no­
ści fak tycznego s ta n u  zdrow ia  osoby p o ddane j  b a d a ­
n iu  leka rsk iem u .

ad § 5. W ychodząc  z założenia, że w ydaw ać  opin ję  
o k w a lif ikac jach  fa rm a c eu tó w  m ogą ty lko  zawodowcy,
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t. j. fa rm aceuc i ,  p ro p o n u je m y  § 5 uzupe łn ić  spec ja l­
n ym  u s tępem  treśc i n a s tę p u ją c e j :

W  większych  K asach  Chorych, z a t ru d n ia ją cy c h  
ponad  10 fa rm aceu tó w , będzie w y łon iona  spec ja lna  
ko m is ja  k w a l i f ik a c y jn e  - w e ry f ik acy jn a ,  w y b ie ran a  
z pośród  fa rm aceu tó w , a w pozosta łych  K asach  jeden 
z cz łonków  k o m is j i  będzie w y b ie ran y  przez p raco w n i­
ków  fa rm aceu tó w .

ad § 6. O kres  służby  prow izorycznej  należy sk ró ­
cić do la t  trzech, n a to m ia s t  należy sk reślić  ustęp , d a ­
jący  m ożność  s tab ilizacji  po dw uch  la tach  pracy.

Powyższe m o ty w u je m y  tern, że s an k c jo n o w an ie  
m ożności w cześniejszej s tab il izac j i  będzie jednocześnie  
fu r tk ą  do szerokiego s to sow an ia  p ro tek c jo n izm u .

ad § 8. W ychodząc  iZ założenia, że p rzyznaw an ie  
szczebli je s t  nie ty lko  re k o m p esa tą  za w ysługę lat 
w danej in s ty tu c j i ,  lecz je s t  jednocześn ie  i doda tk iem  
za większe zna jom ośc i  fachowe, k tó re  zw iększa ją  się 
w m ia rę  ilości la t  p ra c y  w danej dziedzinie n iezależnie 
od m ie jsc a  p racy , u w ażam y  zupełn ie  za słuszne uzu­
pe łn ić  § 8 w  ten  sposób, żeby władze Kasy Chorych 
m ia ły  m ożność p rzy zn an ia  szczebli za la ta  p ra c y  w7 da­
ny m  zawodzie. Dla fa rm a c eu tó w  m a  to duże znaczenie, 
ze względu na  to, że Kasie  C horych często w ypadn ie  
ko rzys tać  z u s ług  fa rm aceu tó w , m a ją c y c h  za  sobą ca­
ły szereg lat p racy  zawodowej w in s ty tu c ja c h  p ry ­
w atnych .

ad § 9. p. d) uzupełn ić  s łow am i:  Na sk u te k  orze­
czenia sądu  lub kom is j i  d y scyp lina rne j .

ad § 10. P r z y jm u ją c  pod uw7agę, że czas p ra c y  p r a ­
cow ników  u m y słow ych  od w ielu  la t  zw yczajow o został 
okreś lony  n a  40 godzin tygodniow o, p rze to  uw ażam y , 
że nie na leżałoby  w przep isach  pogarszać  do tychcza­
sowych w a ru n k ó w  p ra c y  i pozostaw ić  n ad a l  obowiąz­
kowe ty lko  40 godz. tygodniowo.

ad § 15. Zw iązek  Z aw odow y  Farm aceu tów ' P r a ­
cow ników  w Rz. Pol. je s t  zdania ,  że fa rm aceu to m , 
ja k o  cz łonkom  wolnego zawodu, w in n a  być d an a  m oż­
ność p ra c y  zawodow7ej i poza  K asą  Chorych, a to ze 
względu n a  to, że f a rm aceu c i  w  wielu  w yp ad k ach  
w Kasie C horych nie m a ją  m ożności zapoznać  się z ca ­
ło ksz ta ł tem  swej p racy  zawodowej ze względu n a  w7ąz- 
ki zak res  działaności a p tek  Kas Chorych. T em  n ie ­
m n ie j  j e d n a k  o s ta tn i  u s tęp  § 15 w in ien  m ieć  za s to so ­
w anie  i w zględem  farm aceu tów 7.

ad § 17. W  ustęp ie  d rug im , t r a k tu j ą c y m  o p rzen o ­
szeniu p racow ników , p iw inno  być zam ias t  w yrazów  
„w edług w łasnego  u z n a n ia ”— „za zgodą p ra c o w n ik a ” .

Powyższą zm ianę  m o ty w u je m y  tem , że p rzenosze­
nie p raco w n ik ó w  może być s tosow ane  rów nież  jak o  
k a r a  przez d y rek to ró w  Kas Chorych, a k a ra  może być 
s to so w an a  ty lko  za p rzew in ien ia  s tw ierdzone  przez 
kom is ję  dyscyp lina rną .

ad § 19. P rz y jm u ją c  pod uwagę, że ko rzy s tan ie  
z u r lo p u  wypoczynkow ego w m ies iącach  k w ie tn iu  
i p aźdz ie rn iku  m i ja  się ze sw em  is to tn em  przeznacze­
niem  i w  naszych  s to su n k a c h  nie może być m ow y 
o w ypoczynku  w tych  m ies iącach  po ca łorocznej p r a ­
cy, p rze to  udzie lan ie  u r lopów  w ypoczynkow ych  w inno  
m ieć m ie jsce  ty lko  w ok res ie  od d n ia  1-go m a ja  do 
dn ia  1-go październ ika.

ad § 29. P u n k t  3) uzupe łn ić  s łow am i:  —  i n iem oż­
ności z a t ru d n ie n ia  w  in n y m  dziale.

W  ustęp ie  o s ta tn im  po słowie „z re d u k o w a n i” do­
dać: p raco w n ik ó w  zaangażow anych  na  te rm in  ok re ­
ślony, a n a s tęp n ie  p raco w n ik ó w  p ró b n y ch  i t. d. j a k  
w projekcie .

ad § 30. U w ażam y, że od p raw a  w in n a  być w yp ła­
cona jednorazow o, gdyż w p rzec iw nym  razie korzyści 
dla p raco w n ik a ,  ja k ie  da je  jednorazow a  odpraw a, zo­
sta łyby  z red u k o w an e  do m in im u m .

ad § 31. P rz y jm u ją c  pod uwagę, że K asa  Chorych 
nie będzie n ap o ty k ać  n a  zbytn ie  tru d n o śc i  p rzy  an g a ­
żow aniu  now ych  p racow ników , prze to  uw ażam y , że 
należałoby  skrócić okres  w ypow iedzen ia  s to su n k u  
służbowego przez p ra c o w n ik a  stałego do jednego  m ie­
siąca z tem  zas trzeżeniem , że gdyby K. Ch. n ap o ty k a ła  
n a  tru d n o śc i  p rzy  angażow an iu  now ego p raco w n ik a ,  
to może w y m ag ać  trzechm iesięcznego w y m ów ien ia  lub 
d a n ia  n a  swe m iejsce  odpowiedniego zastępcy.

Zw iązek  Z aw odow y F a rm a c e u tó w  Pracow ników  
w' Rzeczypospolitej Polsk ie j  dn ia  10.11 r. b. za Nr. 79/32 
złożył w G łównym  Urzędzie Ubezpieczeń m e m o rja ł ,  
w  k tó ry m  u z a sa d n i ł  swe p o s tu la ty  w  spraw ie  zaszere­
gow ania  fa rm a c eu tó w  do odpow iednich  g ru p  u p o sa ­
żeniowych.

P rzedew szystk iem  p ra g n ie m y  podkreślić , że p o ­
dział płac  f a rm a c eu tó w  w edług  stref,  n a  k tó re  zostały  
podzielone K asy  Chorych , oraz zachow anie  w poszcze­
gólnych s t re fach  dużej rozpiętości, jeżeli idzie o swo­
bodę zaszeregow yw ania  fa rm a c eu tó w  do k tó re jk o lw iek  
z g ru p  uposażeniow ych, u w ażam y  dla siebie za wielce 
krzyw dzące.

Z w iązek  F a rm a c e u tó w  od p o czą tku  is tn ien ia  K asy 
Chorych  dom agał  się p ra g m a ty k i ,  gdyż p ra g n ą ł  s tab i­
l izacji s to su n k ó w  n a  te ren ie  Kasy Chorych, lecz stale 
dężył i dąży do spraw iedliw ego i rac jona lnego  u re g u ­
low an ia  stosunków', a w p ie rw szym  rzędzie płac. Że nie 
p o w inno  być dużych  różnic pom iędzy  p łacam i f a r m a ­
ceutów  niezależnie od w ielkości Kasy, to za tem  prze­
m a w ia  p rzedew szys tk iem  ta  okoliczność, że ap teka , 
niezależnie  od tego, do kogo należy, je s t  p rzeds ięb io r­
s tw em  h an d lo w em  i ty lko  w tenczas  je s t  p row adzona , 
gdy da je  zyski, a w d an y m  w y p a d k u  w7 Kasie Chorych 
oszczędności. Gdyby ap tek a  nie daw ała  oszczędności 
Kasie, to w in n a  być zam kn ię ta .

Na ca łym  te ren ie  p a ń s tw a ,  niezależnie  od s tre fy ,  
obow iązuje  je d n a k o w a  ta k sa  a p te k a rsk a .  Na ca łym  te­
renie  p a ń s tw a  fa rm aceu c i  p o s ia d a ją  jed n ak o w a  w y ­
ksz ta łcen ie  zaw odow e i w y k o n u ją  w ed ług  s ta ty s ty cz ­
n y c h  dan y ch  p rzecię tn ie  je d n a k o w ą  ilość leków 
dziennie.

O ile m o żn a  uw ażać  za możliwe regu low anie  upo­
sażenia  d y rek to ró w  i pozostałego p e rso n e lu  u rz ę d n i­
czego stosow nie  do wielkości Kasy, to w  s to su n k u  do 
f a rm a c eu tó w  tego sy s tem u  n ie  m ożna  s tosować w ża­
d n y m  w y p ad k u ,  a to ze względu n a  to, że od k ie row ­
niczego p e rsone lu  a d m in is t rac jn eg o  i wyższych u rzęd ­
n ików  m ałe j Kasy w y m ag a  się m n ie jszych  kw alif ika-  
cyj niż od u rzęd n ik ó w  n a  ty ch  sam ych  s tan o w isk ach  
w7 dużych  Kasach. Z u p e łn ie  inaczej rzecz się m a  z f a r ­
m aceu tam i.  W  dużych  K asach  is tn ie je  w  a p tek a rs tw ie  
specja l izacja ,  każdy  p ra c u je  w7 swoim  dziale, w m a­
łych  K asach zaś k ie ro w n ik  ap tek i  za ła tw ia  sam  b a r ­
dzo wiele czynności. Sam m u s i  p row adzić  z a k u p y  to ­
w arów , księgowość, l a b o ra to r ju m  i śledzić za czynno­
ścią bezpośrednio  zw iązaną  z p rzy rządzan iem  i w y d a ­
w an iem  leków. P o n ad to  persone l  u rzędniczy  m a  dużo 
możliwości do aw an so w an ia ,  czego nie m ożem y pow ie­
dzieć o pe rsone lu  a p te k a rsk im ,  gdzie sp o ty k am y  się 
ze ściśle o k reś lonym i e ta tam i,  stosownie do p o s iad a ­
nych  u p ra w n ie ń  zawodowych.

W obec  powyższego uw ażam y, że ze wrzględu n a  
specyficzny c h a ra k te r  p ra c y  ap tek a rsk ie j  należy 
w  przep isach  służbow ych podzielić personel K asy  n a
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dwie grupy . Do jedne j  zaliczyć persone l a d m in is t r a ­
cy jny , a do drugie j persone l fa rm a c eu ty c z n y  według 
zasad  pod an y ch  przez nas  w m e m o r ja le  z dn ia  10.11 
Nr. 79/32 a m ianow ic ie :

S t a n o w i s k o  s ł u ż b o w e
O d p o w ia d a ją ca  
g rupa  upo sa ż , 
za sa d n ic ze g o

a)

b)

c)

d )

e)

f)

Naczeln ik  W ydzia łu  Aptecznego, re fe ren t  
apteczny, k ie row n ik  W y d z ia łu  II— I
Z as tępca  nacze ln ika  W ydzia łu ,  k ie row nik  
la b o ra to r ju m , k ie row nik  sk ładn icy , kie­
row n ik  ap tek i  IV— II
M agistrow ie fa rm a c j i  w p ią ty m  roku
p ra k ty k i  i wyżej o raz  p row izorzy  fa rm a c j i  V— III 
M agistrow ie f a rm a c j i  w czw artym  roku  
p ra k ty k i  zawodowej V
M agistrow ie  fa rm a c j i  w trzecim  roku
p ra k ty k i  zawodowej VI
M agistrow ie fa rm ac j i  w d rug im  roku
p ra k ty k i  zawodowej VII

g) M agistrow ie fa rm a c j i  w p ie rw szym  roku
p ra k ty k i  zawodowej VIII

h )  Pom ocnicy  ap tek a rscy  i asystenci f a r ­
m acji  VI— V

Zw iązek  F a rm a c e u tó w  nie widzi innego ra c jo n a l ­
nego sposobu regulacji  p łac  fa rm a c eu tó w  w ra m a c h  
C zterech  s t re f  i bez ok reś len ia  m in im a ln y c h  g ru p  u p o ­
sażeniow ych i wobec powyższego prosi Główny Urząd 
Ubezpieczeń o uw zględnien ie  naszego p ro je k tu  u p o ­
sażeniowego w p rzep isach  służbowych.

ad § 41. P ro p o n u je m y  zwiększyć doda tek  u r lo p o ­
w y  do 75% i sk reś l ić  us tęp  p ierw szy  § 47, p rzew id u ­
ją c y  re m u n e ra c ję .  P rzy zn aw an ie  re m u n e ra cy j  ad per- 
sonam  u w ażam y  za n iew skazane  z w ie lu  względów, 
a p rzedew szystk iem  z uw agi n a  m ogący  się w ytw orzyć  
p ro tek c jo n izm , k tó ry  n as tęp n ie  m ógłby  w yw ołać  a n ta ­
gonizm  w śró d  pracow ników . Z naszego p u n k tu  widze­
n ia  może mieć m iejsce  ty lko  op ła ta  za godziny nad licz­
bowe, a n igdy  re m u n e ra c ja .

ad § 43. Należy zm ienić  os ta tn i us tęp  tego p a r a ­
g ra fu  w ten  sposób, że p raco w n icy  m a ją  p raw o  do 
ca łkow itego zw ro tu  udow odn ionych  kosztów7 wypisów 
szkolnych, szczególnie w m ia s ta c h  z m a łą  ilością szkół 
pańs tw o w y ch ,  W;arszawa, Łódź, Sosnowiec i t. d.

¡ad § 63. Je s te śm y  zdania , że ze względu n a  specy­
f iczny zak res  p racy  fa rm aceu tó w , a, co za tem  idzie 
i odpow iedzia lności,  j a k ą  ponoszą  fa rm aceu c i  w związ­
k u  ze swą p racą  zaw odow ą n ie  ty lko  wobec K asy Cho­
rych, ja k o  p racodaw cy , lecz i wobec w ładz p a ń s tw o ­
wych, a p rzedew szystk iem  w iadz sądow ych n a  zasa­
dzie u s taw o d aw s tw a  ap tekarsk iego , ew en tu a ln e  p rze ­
w in ien ia  fa rm a c eu tó w  m ogą m ieć różny  c h a ra k te r .  
D latego uw ażam y  za zupełnie  uzasadn ione , żeby ko­
m is ja  d y scy p l in a rn a  do sp raw  fa rm aceu ty czn y ch  m ia ­
ła  w sw ym  składzie sędziów z g ro n a  fa rm a c eu tó w  —  
ja k  z no m in ac j i ,  t a k  i z w yboru .

Z w iązek  Zaw odow y F a rm a c e u tó w  P raco w n ik ó w  
w' Rz. Pol. w y raża  p rzekonan ie ,  że:

1) P ra w a  naby te  n a  podstaw ie  dotychczas obow ią­
zuj ących przep isów  w n ie k tó ry c h  K asach  C horych nie 
pow inny  być w niczęm n aruszone  n in ie jszem i prze­
p isam i.

2) W  przep isach  prze jśc iow ych  do n in ie jszych  
przep isów  s łużbow ych w' całości będą zag w aran to w an e  
naby te  przez d ługo le tn ią  p racę  p ra w a  obecnie z a t ru ­
dnionego persone lu  K asy  Chorych.

3) P racow nicy , k tó rzy  w y k ażą  się, iż p rzep raco ­
wali ju ż  wr Kasie C horych  p o trzeb n ą  ilość la t  —  będą 
a u to m a ty czn ie  s tabilizow ani.

4) P raco w n icy  w w ieku  po n ad  45 lat, k tó rzy  roz­
poczęli p racę  w Kasie Chorych, nie m a ją c  jeszcze 
ukończonych  45 lat, będą bez żadnych  przeszkód  s ta ­
b il izow an i” .

Dn. 18 lutego delegacja  Z a rz ą d u  Głównego w oso­
b ach  przewodniczącego  K om ite tu  W ykonaw czego  kol. 
E d m . Szyszko i s ek re ta rza  genera lnego  Czesława Na­
łęcza zos ta ła  p rz y ję ta  przez p. D ziekana W ydz ia łu  
F a rm aceu ty czn eg o  Uniw. W arsz .  prof. inż. A dam a 
Kossa. D elegacja  Z w iązku  podz iękow ała  p. D ziekano­
wi, jak o  b. k ie row n ikow i K ursów  P ro w izo rsk ieh  za 
p racę  pon ies ioną  p rzy  p ro w ad zen iu  K ursów  i w ręczy­
ła p. D ziekanow i list treśc i n a s tę p u ją c e j :

Do Ja śn ie  W ie lm ożnego  P a n a  
P rof.  Inż. A d am a  Kossa,

D ziekana  W ydz. F a rm aceu ty czn eg o  U. W.

Zw iązek  Z aw odow y F a rm a c e u tó w  P raco w n ik ó w  
w7 Rzeczypospolitej Polskiej n in ie jszem  m a  zaszczyt 
złożyć P a n u  D ziekanow i w yrazy  serdecznego podzię­
ko w an ia  za t ru d y  poniesione  p rzy  o rgan izac ji  i p ro ­
w adzen iu  K ursów  P row izo rsk ieh  i zapew nić  J .W . P a n a  
D ziekana, że Jego p rzychy lne  u s to su n k o w an ie  się do 
K ursów  będzie przez całe życie zachow ane  w pam ięci 
b. słuchaczów, k tó rzy  z chw ilą  o trz y m a n ia  dyplom ów  
weszli do wielkiej rodz iny  fa rm aceu ty czn e j ,  jak o  jej 
p e łn o p ra w n i  członkowie.

Z w ysok iem  pow ażan iem  
P rzew odniczący :  (— ) E d m .  S z y s z k o  

S ek re ta rz :  (— ) Cz. Nałęcz.

D nia  24 lutego delegacja  Z a rz ą d u  Głównego w oso­
bach  przew odniczącego Kom. W yk. kol. E dm . Szyszko 
i s e k re ta rza  genera lnego  kol. Cz. Nałęcza zosta ła  p rz y ­
ję ta  przez p. N aczeln ika  W ydz. F a rm a c e u t .  Dep. Służ­
by  Z d ro w ia  Mr. W . Sokolewicza. Delegacja  om ów iła  
z p. N aczeln ik iem  cały  szereg w ażnych  zag adn ień  za­
w odow ych, j a k  sp raw ę  u s ta w y  ap te k a rsk ie j ,  izb ap te ­
k a rsk ich ,  n a d p ro d u k c j i  w  zawodzie, sk aso w an ia  egza­
m inów  pom ocinikow skich, z a t ru d n ia n ia  sił n ie facho ­
w ych w ap tek ach  i sp raw ę  u t rz y m y w a n ia  przez Kasy 
Chorych p u n k tó w  rozdzielczych.

D nia  24 i 26 lutego przedstaw ic ie l  Z a rz ą d u  Główne­
go in te rw e n jo w a ł  w  Głównym  Urzędzie Ubezpieczeń 
w sp raw ie  zaszeregow yw ania  fa rm a c eu tó w  do g ru p  
uposażen iow ych  w o p raco w an y ch  przez Główny Urząd 
Ubezpieczeń p rzep isach  s łużbow ych  dla p raco w n ik ó w  
Kas Chorych. Z a rząd  Główny w yraz ił  nadzieję , że re ­
g u la c ja  p łac  fa rm a c eu tó w  w K asach  C horych zostan ie  
d o k o n an a  w m y ś l  życzeń ogółu p racow ników . P rzed ­
stawiciel Z a rz ą d u  Głównego zastrzeg ł się, że o ileby 
p rzep isy  służbówce o  u p osażen iu  fa rm a c eu tó w  były 
k rzyw dzące  d la  ogółu fa rm a c eu tó w  ap tek  K. Ch., to 
Zw iązek  nasz  zm u szo n y  byłby  zrezygnow ać z dobro­
dzie js tw  przep isów  służbowych.
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P le n a rn e  posiedzenie  Z a rz ą d u  Głównego zostało 
w yznaczone na  dzień 19 m a rc a  r. b. na  godz. 10 m. 30 
ran o  z n a s tę p u ją c y m  porządk iem  d z iennnym :

1. O dczytan ie  p ro to k ó łu  os ta tn iego  posiedzenia  
p len u m ,

2. S raw ozdan ie  K om ite tu  W ykonaw czego :
1) o g ó ln e :
a) re g u la c ja  p łac  w K asach  C horych i p ro je k t  

p ra g m a ty k i  s łużbowej,
b) sy tu a c ja  n a  te ren ie  ap tek  p ry w a tn y ch ,
c) siły n ie fachow e,
d) u s ta w a  a p te k a rsk a ,
e) n a d p ro d u k c ja  w zawodzie,
2) f inansow e:
a) b ilans  za rok  1931,
b) p ro je k t  p re l im in a rz a  na r. 1932.

3. S p raw ozdan ie  K om isji  Rew izyjnej,
4. K ro n ik a  F a rm a c e u ty c zn a ,
o. Z a tw ierdzen ie  re g u la m in u  dla sądów  koleżeń­

skich,
6. P o p ra w k i  do s ta tu tu  Zw iązku ,
7. U sta len ie  t e r m in u  i p o rz ą d k u  dziennego XVI 

Z ja z d u  Delegatów,
8. Sp raw y  bieżące,
9. W olne  wnioski.

Z O DDZIAŁU W A R SZA W SK IEG O .

S praw ozdan ie  z posiedzen ia  Z a rz ą d u  Oddz. W a r ­
szawskiego Z. Z. F. P. w raz  z de lega tam i ap tek  Kas 
Chor. W' dn. 17.11 1932 r. o godz. 18-ej.

O becni koledzy członkowie Z a rz ą d u :  Cz. Nałęcz,  
Dr. FI. K u d r z y c k a ,  K. Borzęck i ,  E d m .  Szy sz ko ,  Jan  
Sawczcik  i A. Kresowieck i .

Delegaci ap tek  kol. kol.: Ż u r k o w s k i ,  R. S tock i ,  W.  
Domań sk i ,  W .  Paw luk iew icz ,  Miszczyk ,  Z.  E lża nows ki ,  
M. Dowgiał ło,  K. W a ń k o w i c z ,  J. M a j s te r e k  i Tadeusz  
Grzymski .

Przew odniczył kol. Cz. Nałęcz.  P ro to k u ło w a ł  kol. 
E d m u n d  Szy szko .

Na p o rz ą d k u  dz iennym  :
1) O czy tany  przez s e k re ta rz a  p ro to k u ł  osta tn iego 

Z arząd u ,
2. P ra g m a ty k a  dla p raco w n ik ó w  Kas Chorych,
3. U sta len ie  te rm in u  W aln eg o  Z eb ran ia ,
4. S p raw y  bieżące,
5. W o lne  w n iosk i  .
1) O dczy tany  przez s e k re ta rza  p ro to k u ł  osta tn iego 

posiedzenia  Z a rz ą d u  zosta ł  p rz y ję ty  bez zm ian .
2) P ro je k t  p ra g m a ty k i  służbowej o p raco w an y  

przez Główny U rząd  Ubezpieczeń z re ferow ali  kol. E d m .  
S z y s z k o  i Cz. Nałęcz.  N astępn ie  za b ra ł  głos kol. Do­
m a ń s k i ,  p ro p o n u ją c  skrócen ie  czasu p ro w iz o r ju m  z 5 
la t  do 3-ch, w § 8 w yrazy  „Kasie C horych” p ro p o n u je  
zam ien ić  n a  „K asach  C horych” , w § 30 t r a k tu ją c y m  
o odszkodow an iach  w raz ie  zw oln ien ia  skreślić  „w r a ­
t a c h ” , w § 31 p ro p o n u je  zam ianę  w  ten sposób, aby 
p ra c o w n ik  wymaw7iał n a  1 miesiąc.

Kol. Sikora  om aw ia ł  szereg p a rag ra fó w ,  m iędzy 
in nem i tabelę  p łac  i je s t  za tem , aby o d p raw a  była w y­
p ła c a n a  w całości, a n ie  n a  ra ty .

W  spraw ie  Ii-ej części uposażen ia  z ab ra ł  głos kol. 
Dom a ń sk i ,  w yp o w iad a jąc  się za sk reś len iem  s tref  
płacy.

Kol. Stoc k i  je s t  wogóle przec iw ny  w prow adzen iu  
p rag m a ty k i .  W  każd y m  razie należy  dopilnow ać, aby 
dotychczasow e płace n ie  były zm niejszone.

Odpowiedzi udzielali kol. kol. Cz. Nałęcz  i Szyszko .
Po dłuższej d y sk u s j i  pos tanow iono  dom agać  się, 

aby na jn iż sza  g ru p a  płac w os ta tn ie j  s trefie  dla po­
m o cn ik a  ap tek a rsk ieg o  była  VI, oraz aby IV-ta s tre fa  
p łac  nie dotyczyła  fa rm eceu tów , ew en tua ln ie  dom agać 
się zas to sow ań ia  spec ja ln y ch  n o rm  p łacy  dla f a r m a ­
ceutów.

Polecono sek re ta rzow i zgłosić w Zarządzie  Głów­
n y m  sprecyzow ane poprawrki do p ro je k tu  p rag m aty k i .

Pos tanow iono  zwołać W a ln e  Z eb ran ie  O ddziału  
W arszaw sk iego  w sobotę dn ia  12 m a rc a  r. b. o godz. 
22-ej z n a s tę p u ją c y m  porządk iem  dz iennym :

1. O dczytan ie  p ro to k u łu  os ta tn iego  W alnego  Ze­
b ran ia ,

2. Spraw ozdan ie  Z a rz ą d u :
a) ogólne,
b) kasowe,

5. Spraw ozdan ie  K om isji  Rew izyjnej,
4. W y b o ry :

a) Z arządu ,
b) K om is ji  Rewizyjnej,
c( Sądu Koleżeńskiego,
e) w ybór  delegatów n a  XVI Z jazd.

5. Z m ia n a  s ta tu tu ,
6. W olne  w nioski.
P os tanow iono  w płacić  120 zł. K om ite tow i Pom ocy 

B ezrobo tnym  Prac . Umysł, za styczeń i luty.
P rzy ję to  w poczet członków  Z w iązku  n as tęp u jący ch  
kol. kol.: Czerwińską  Jadwigę,  Sabiniewicza S te fana,  
L i p k ę  Marję ,  P i w k ó w n ę  Janinę.

Na tem  posiedzenie zam knię to .

Z O DDZIAŁU K R A K O W SK IEG O  Z. Z. F. P.

M em orja ł,  k tórego te k s t  poniżej p rzy taczam y , w rę ­
czyło P re z y d ju m  O ddzia łu  P a n u  W ojew7odzie k ra k o w ­
sk iem u, P. N aczelnikow i W ojew ódzk iego  U rzędu  Z d ro ­
w ia i P. W ojew ó d zk iem u  Insp ek to ro w i F a rm aceu ty cz-  
n em u , w raz  z w y cze rp u jący m  um o ty w o w an iem  u s tn e m  
swoich postu la tów .

Poniew aż n a  in te rw en c ję  Z w iązku  ju ż  d rugi rok  
W ojew ództw o  K rakow sk ie  w s trzy m a ło  k reo w an ie  no ­
wych d roguery j ,  p rzeto  w m ie jsce  tychże  Zw iązek  
Zaw . F a rm a c e u tó w  Oddzia ł K raków  s ta ra  się o o tw a r­
cie now7y ch  warsztatów ' p racy  i to n ie ty lko  n a  pery- 
fe r jach ,  k tó re  w7 95%  ubezpieczone są w7 K asach  Ch. 
i k o rz y s ta ją  z ap tek  kasowych, ale raczej w sam em  
mieście, gdzie dwie, czy trzy  nowe ap tek i  nie p o dko­
pią  jeszcze egzystencji is tn ie jących  ap tek  do tego 
s topn ia ,  j a k b y  to uczyniły  nowe drogerje , k o n k u r u j ą ­
ce z ap te k a m i  n a  ba rdzo  dogodnych w aru n k a c h .

„Z w iązek  Z aw odow y F a rm a c e u tó w  P raco w n ik ó w  
R. P., sj>otykając się do tychczas zawsze z wielce 
życzliwem i pe łnem  zrozum ien ia  dla naszego zaw odu  
s tanow isk iem  P a n a  W ojew ody , zw raca  się dzisiaj 
z u p rz e jm ą  p ro śb ą  o rozpatrzenie  i p rzychy lne  p o p a r ­
cie n a s tęp u jący ch ,  dla zaw odu i dla Z w iązku  wielce 
żyw otnych  sp raw :

1) S tosunek  d roguery j  do ap tek , do tychczas u s ta ­
wowo nie u n o rm o w an y ,  w y tw orzy ł  dzisiaj, now y typ 
p o k ą tn y c h  ap tek , t. zw. sk ładów  aptecznych , k tó re  
n a w e t  u rządzone  n a  wzór ap tek  z a jm u ją  się p rzew aż­
nie h a n d le m  to w a ra m i  ap tecznem i, u p ra w ia ją c  przy- 
tem p o k ą tn ie  recep tu rę ,  p rzez co n ie ty lko  odb iega ją  
od właściwego ty p u  d roguerj i ,  ja k im i  są w K rakow ie 
np. Reim i S-ka, czy też Lęnert ,  ale k o n k u ru ją  bez­
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p ra w n ie  z ap tek am i,  chociaż nie m a ją  w tym  k ie ru n ­
k u  odpow iednich  kw alif ikacy j  i nie m ogą ponosić  od­
powiedzialności.  W ielce  n ies łusznem  jes t  również, że 
wszelkie  obowiązki i c iężary  o b arcza ją  ty lko  apteki, 
a nie dotyczą d rog u ery j ,  chociaż tym  sam y m  han d lem  
się izajm ują.

P rze to  do czasu rozgran iczen ia  izakresu dz ia łan ia  
ap tek i  i d roguerj i  u p ra sz a m y  u p rz e jm ie  o dalsze 
w s t rz y m a n ie  k reo w an ia  now ych d roguery j .

2) W  zw iązku  z pow yższem  p ro s im y  raczej o po­
m nożenie  ilości ap tek  w  K rakow ie  i W ojew ództw ie ,  
j a k o  niezbędnych  w a rsz ta tó w  p ra c y  dla  s ta rszy ch  
pełno kw alif ik o w an y ch  zawodowców, dla k tó ry c h  ten 
w a rsz ta t  je s t  jed y n y m  celem w  życiu i je d y n e m  za ­
bezpieczeniem jego egzystencji.  Z w ra c a m y  przy  tej 
sposobności uwagę na  n ie a k tu a ln e  p ism o  b. Min. Zdr. 
z r. 1922 o zak ła d a n iu  ap tek  raczej n a  p e ry fe r ja ch  
m ias ta ,  gdyż dzisiaj p e ry fe r je  w 95%  s ą  w  K asach  
C horych ubezpieczone i k o rz y s ta ją  z  a p tek  kasow ych, 
co w  ro k u  1922 nie m ia ło  jeszcze m iejsca .  W obec 
w zras ta jącego  z dn iem  każd y m  bezrobocia  w zawodzie 
u ru ch o m ien ie  now ych  w a rsz ta tó w  pracy , a więc o tw ie­
ran ie  now ych  ap tek , u w ażam y  za w sk azan e  zarów no  
w in te res ie  społeczeństw a, j a k  i zaw odu.

P o zw alam y  sobie zwrócić uw agę n a  n iew łaściw e 
s tanow isko  Miejskiego U rzędu  Z drow ia ,  k tó r y  m a  
dzisiaj decydować o wszelk ich  sp ra w a c h  ap tek a rsk ich ,  
a k tórego  zad an iem  pow inno  być u p rzys tępn ien ie  
a p tek  m ieszk ań co m  m ias ta .

3) U p raszam y  o pow ołan ie  p rzeds taw ic ie la  Z w iąz­
k u  Zawodowego do R ady  Przybocznej P a n a  P re z y d e n ­
ta  m ias ta ,  gdyż z pow odu  b ra k u  re fe re n ta  fachow ca  
w M ie jsk im  Urzędzie Z drow ia ,  czy też w7 Sekcji  Z d ro ­
wia, m ogą m ieć m ie jsce  niewłaściwe, a  dla zaw odu 
szkodliwe posunięcia .

4) N akoniec  p ro s im y  o dopuszczenie  p rzy  w izy­
tac jach  ap tek , czy d rog u ery j ,  a sys tu jącego  p rzed s ta ­
wiciela Z w iązku , k tó ry  na  żądan ie  W ojew ódzkiego  
In sp e k to ra  F a rm aceu tycznego ,  m ógłby m u  być po­
m ocny.

Powyższe nasze p ro śb y  dyk to w an e  są przedew7szyst- 
k iem  t ro sk ą  o dobro  korzys ta jącego  z ap tek  społeczeń­
stw a i spodz iew am y się, iż zn a jd ą  one u  P. W o jew o d y  
zrozum ien ie  i p o p a rc ie” .

W  d n iu  12.11 r. b. odbyło się posiedzenie Z arządu  
Oddziału . P o rządek  dz ienny: 1) O dczy tan ie  p ro to k u łu  
z dw uch o s ta tn ich  posiedzeń, 2) W yznaczen ie  re fe re n ­
tów, 3) W n io sk i  n a  P len u m , 4) M em o r ja ł  i de legacja  
do P. W ojew ody  krakow sk iego , 5) W sp ó łp ra c a  
z G rem ju m  A ptekarzy  Małop. Zach., 6) S p raw y  bieżą­
ce i k o respondenc ja ,  7) W n io sk i  i in te rpe lac je .

O becni Koledzy: Henoch,  Urbański ,  R d za n ek ,  Biern,  
Jancs ina,  Miętus,  Dinten fass .

Przew odniczył kol. Henoch,  p ro to k u ło w a ł  kol. Birn.  
ad 1). Na w niosek  kol. R d zan k a  odłożono odczy­

tan ie  p ro to k u łó w  do przyszłego posiedzenia.
ad  2, 3 i 4)'. Kol. K o rn h au se ro w i oddano  do o p ra ­

cow an ia  p o p ra w k i  do s ta tu tu  Z w iązku  (odnośn ie  do 
zam ierzane j  zm ian y  s t a tu tu ) .

A kceptow ano z re fe row any  przez kol. H enocha  m e­
m o r ja ł  do P. W ojew o d y  k rak .  w sp raw ie  d roguery j ,  
oraz w y b ran o  delegację, w  sk ład  k tó re j  weszli kol.: 
H enoch, U rb ań sk i  i K o rn h au se r ,  d la  p rzed s taw ien ia  
m e m o r ja łu  P. W ojew odzie .

ad 5). Kol. H enoch  p ro p o n u je  odbycie z G rem jum  
k onfe renc ji  we w spó lnych  i w ażnych  dla obu organi-

zacyj s p ra w a c h :  d roguery j  i p u n k tó w  rozdzielczych. 
P o s tanow iono  zwrócić  się p isem nie  do G re m ju m  z p ro ­
p ozyc ją  zw ołan ia  k on fe renc ji .

ad 6) P rz y ję to  w poczet cz łonków  z dniem  1 .II 
1932: Mr. Jan in ę  Sc ho n g u tó w n ę ,  Mr.  L eo ka d ję  W o n e -  
równę  i Mr. E f r o i m a  Wid er sp ana .

P rz y ję to  do w iadom ości w y s tąp ien ie  kol. Mr. Mar- 
j a n a  D w orzańskiego  i Mr. M a r ja n a  W ih n a n k a ,  k tó rzy  
w ystąp ien ie  zgłosili z pow odu  u zy sk an ia  kocesji i n a ­
by c ia  apteki.

P rzy ję to  do w iadom ości cofnięcie w ys tąp ien ia  ko­
legów Mr. Bolesława Szw ejkow skiego  i Mr. Anszela 
L e rn e ra .

ad 7). P rzy ję to  w niosek  kol. H enocha, dotyczący 
zo rgan izow ania  k u rsó w  gazow ych pod egidą T o w arzy ­
s tw a  P o p ie ra n ia  N au k  F a rm .

Z a  zgodą P. Prof .  Kos tya la  p os tanow iono  przen ieść  
n a  fu n d u sz  T o w arzy s tw a  P o p ie ra n ia  N au k  F a rm .  50- 
ciogrosizowe sk ładk i ,  p o b ie ran e  n a  Z a k ła d  F a rm a c j i  
S tosow anej p rzy  w k ła d k a c h  cz łonkow skich .

Na tem  posiedzenie  zam kięto .

Niżej p o d a je m y  te k s t  u m ow y  zaw ar te j  w  dn iu  18 
s ty czn ia  1932 r. m iędzy  Z a rz ą d em  G re m ju m  A p tek a ­
rzy  M ałopolski Z achodn ie j ,  a Z a rząd em  O ddzia łu  K ra ­
kowskiego Z w iązk u  Zaw odow ego F a rm a c e u tó w  P r a ­
cow ników  R. P „  w7 sp raw ie  u re g u lo w a n ia  p łac :

1) A pteki w7 K rakow ie  o tw iera  się bez w zględu  n a  
p o rę  ro k u  o godzinie 8 rano ,  a za m y k a  -się o godzinie 
20-tej w ieczór; n a  p ro w in c j i  w ed ług  przy ję tego  zw y­
cza ju  m iejscow ego.

2) D yżury  nocne i n iedzielne odb y w ają  ap tek i 
w K rakow ie  i n a  p ro w in c j i  ko le jno , w m yśl rozkładu , 
za tw ierdzonego  przez w łaśc iw y  Urząd  W ojew ódzk i,  n a  
zasadz ie  § 29 rozp. Min. Spraw . W ew n. z dn ia  18 s ie rp ­
n ia  1930 r. Dz. U. R. P. Nr. 6, poz. 30 z 1931 r. i z dn ia  
19 m a ja  1931 r. Dz. U. R. P. Nr. 60, poz. 486 o w y d a ­
w a n iu  środków7 lek a rsk ich  z aptek.

U w a g a  do 1) 2) :
A pteki nie s to su jące  się do powyższej um ow y, będą 

w7 m yśl obow iązu jąych  przep isów  o czasie p ra c y  do­
noszone In sp ek to ro w i P racy ,  do wiaściwego postępo­
w a n ia  .

3) D yżury  nocne  p ła tn e  są w edług właściwego 
u s tę p u  ta k sy  za p racę  p rzy  recep turze .

4 ) Czas służby w ap te k a c h  t rw a  w ed ług  dotychczas 
przy ję tego , m iejscow ego zw ycza ju .

5) M in im u m  p łac  M agistrów  nowego ty p u :
a) p łace w7 p ie rw szym  i d ru g im  ro k u  pozostaw ia  

się in d y w id u a ln e j  u m o w ie ;
b) w 3-cim ro k u  370 zł. miesięcznie
e) w  4, 5 i 6 -tym  ro k u  470 ,, ,,
d )w  7, 8, 9 i 10-tym 530 ,, ,,
e) powyżej 10 la t  580 „
f) za rząd  ap te k ą  op łacany  będzie indyw id u a ln ie .
U w a g a .  M agistrom , k tó rzy  odbyli obow iązkow ą 

służbę w o jsk o w ą  po u zy sk an iu  d y p lo m u  dolicza się. 
do p racy  zaw odow ej jeden  rok, lecz dopiero  po p rze ­
p ra c o w a n iu  3 la t  w aptece pub liczne j,  po odbyciu 
służby w ojskow ej.

M agis trom  t. zw. starego  typu , t. j. z egzam inem  
ty ro c y n ja ln y m  i p ra c ą  p om ocn ikow ską ,  dolicza się 
do p ra c y  zawodowej po u zy sk an iu  d y p lom u  dw a la ta  
p ra c y  pom ocn ikow sk ie j .

6) M in im um  płac  asy s ten tó w  (pom ocników ) 
z egzam inem  ty ro c y n ja ln y m :
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a) w 1 i 2-gim roku- p ra c y  200 zł. m iesięcznie
b) w 3, 4 i5 -tym  ro k u  p ra c y  300 „ „
c) począwszy od 6 ro k u  wzwyż 360 „ „
d) p o n ad  10 la t  p ra c y  450 „ „
W y s łu g a  la t  m u s i  być przed  w s tąp ien iem  do p racy

udo ikum entow ana  o ryg ina lnem i św iadec tw am i po- 
tw ie rd zo n em i przez w łaściw e W ładze , wzlędnie  orygi­
n a ln e m i  odpisam i.

7) Pobory  są n a  p ro w in c j i  o 10% niższe od wyżej 
u s ta lonych ,  p rzyczem  m ia s t :  T a rn o w a ,  Nowego Sącza, 
Rzeszowa, Białej,  oraz urzędow o u z n an y ch  zdro jow isk  
i uzdrow isk , j a k :  Iwonicz, K r y n ic a - Z d r ó j ,  R abka- 
Z d ró j ,  Szczawnica, Z ak o p an e  i Żegiestów  n ie  zalicza 
się do prow inc ji .

8) U s taw ą  p rzew idziane, a p rzy p ad a jące  n a  p r a ­
co w n ik a  obciążenia  (K asa  Ch., F u n d u sz  p en sy jn y ,  po ­
d a tek  dochodow y i  t. d.) o p łaca ją  p racow nicy  z w ła ­
snych  funduszów , w m yśl obow iązu jących  przepisów.

9) P ob o ry  służbowe w yp łacane  są z dołu.
10) P ła tn y  u r lo p  i w ypow iedzenie  w ra m a c h

ustaw y.
11) N in ie jsza  u m o w a  obow iązuje  od 1 s tyczn ia  

1932 r., je s t  w a ż n a  do dn ia  31 m a rc a  1932 r. i nie po ­
dlega w ypow iedzeniu .

Z a  Zw iązek  Z aw odow y F a rm a c e u tó w  Prac .
O ddzia ł w  K rakow ie :

Mr. Henoch  m. p.
Mr. Gu t te równa  m. p .
Mr. K o r n h a u s e r  m. p.
Mr. Mię tus  m. p.
Mr. S ternberg  m. p.

Za  G re m ju m  A p tek arzy  Małop. Zach. 
w K rakow ie :

Mr. Dav id  m. p.
Mr. L in d n e r  m  .p.

Z O DDZIAŁU CHEŁMSKIEGO.

W  dn. 8.II odbyło się ogólne roczne zebran ie  człon­
ków  Oddz. Chełmskiego, na  k tó re m  w y b ra n y  zos ta ł  
n o w y  zarząd  w składzie n a s tę p u ją c y m :  prezes —  R.  
Ostrowsk i ,  w .-prezes —  L. Fedorowicz ,  sk a rb n ik  —  
W .  Ulanowski ,  s ek re ta rz  —  T. Mostowsk i .

K o m is ja  R ew izy jna :  K. S taręgowski ,  F. B a r b u r s k i  
i R. Bia łk ows ka .

Z  ODDZ. GÓRNOŚLĄSKIEGO.

W  dn. 7.II odbyło się doroczne w a ln e  zebranie  
członków O ddzia łu  Górnośląskiego, n a  k tó rem  ukon- 
s ty tu łow ał się zarząd  w n a s tę p u ją c y m  sk ładzie : p re ­
zes —  T. Janaszewslci ,  zast. p rezesa  —  Szulc ,  sek re ­
ta rz  —  S c h m id to w a ,  sk a rb n ik  —  Strokosz .

Członkowie Z a rz ą d u :  Mitko  i Pessel.
K o m is ja  R ew izy jna :  Ko czu b ik  i Chiciński .

Z O DDZIAŁU W  BARANOW ICZACH.

W  m ies iącu  lu tym  zosta ł  u ru c h o m io n y  O ddzia ł 
Z w iązk u  w B aranow iczach . W  poczet cz łonków  Z w iąz­
k u  zostało  p rzy ję ty ch  18 osób. Na w a lnem  zeb ran iu  
w dn. 17 lutego zas ta ł  w y b ra n y  zarząd  w osobach: 
kol. W a lc z ak  S tan is ław — prezes, kol. M üthel A leksan ­
der ja k o  wice-prezes, kol. B erkow iczów na M a r ja  —  
sk a rb n ik  i kol. Iz rae l i t  —  se k re ta rz .  Do K om isji  Re­
w izy jnej weszli:  kol. Byleński, T a r tack i ,  Mołczadska.

W iadom ości bieżące.
WYKŁADY PROF. BR. KOSKOWSKIEGO W PRADZE CZE­

SKIEJ. Za p o średn ic tw em  Sekcji  Czechosłowackiej Federac j i  
F a rm ac eu tó w  S łow iańsk ich  P. p ro f  .B r o n i s ła w  Koskowslci  o t rzy ­
m a ł  zaproszen ie  do wygłoszen ia  n a  Uniwersy tec ie  P ra sk im  w y ­
k ładów  z dz iedziny fa rm a c j i  s to sow ane j .  P rzypom nieć  należy, 
iż w s p o m n ia n a  F ed e rac ja  Fa rm ac .  S łow iańsk ich  pow s ta ła  dzię­
ki in ic ja ty w ie  P. prof. Br. Koskowskiego.

NOWOMIANOW ANY INSPEKTOR FARMACEUTYCZNY. 
D nia  17-go lu tego zosta ł  m ia n o w a n y  in sp ek to rem  fa rm a c e u ty ­
cznym mag. fa rm .  A n to n i  Kalicki,  b. prezes Z arz ąd u  Głównego 
Zw iązku  Zawodowego F a rm ac eu tó w  P raco w n ik ó w  w Rz. P., 
oraz  b. prezes Oddziału  W arszaw skiego  i Oddziału  Łódzkiego 
naszego Z w iązku .  N o w o m ia n o w an y  in sp ek to r  je s t  d ługo le tn im  
członkiem  Z w iązku  i n a leża ł  do naszej  o rgan izac j i  jeszcze 
p rzed  w o jną .

P. in sp e k to r  kol. Kalicki o b ją ł  u rzęd o w an ie  p rzy  Komi- 
sa r jac ie  R ządu  m. st. W arszaw y ,  ja k o  d rug i  inspek to r .  P. kol. 
Kalicki w  dotychczacowej swej p racy  zawodow ej i społecznej 
w y k a zy w a ł  ba rdzo  dużo energji  i z ro zu m ien ia  d la  sp ra w  p r a ­
cowniczych.

Z arząd  Zw iązku  i R ed ak c ja  Kroniki  Fa rm aceu ty czn e j  sk ła ­
da  p. kol. K a l ick iem u  serdeczne życzenia owocnej p racy  dla 
do b ra  zaw odu  n a  nowej placówce.

KURSY PROWIZORSKIE. O s ta tn io  o t rzy m al i  d y p lom y  p ro ­
w izo ró w  fa rm a c j i :  Kliś Z yg m u n t ,  R ządkow ska  J u l j a ,  Sulkowski  
Józef,  K limek S tan is ław , Dybow ska  Izabela.

KONCESJE NA APTEKI W  W ARSZAW IE —  w  w y n ik u  
k o n k u rsu  ogłoszonego w  „M onitorze  P o lsk im ” z dn. 27 l is to ­
p a d a  r. ub. u zy sk a li :  p rzy  ul.  Solec —  płk. apt.  S tefan  K ru­
p ińsk i ,  p rzy  ul.  Brackiej — radca  J a n  Podbie lski,  p rzy  ul.  G órno­
ś ląsk ie j  — S ta n is ła w  S tru ży ń sk i ,  p rzy  ul.  Belw ederskie j  —  
Anton i  K urkow ski,  przy  ul.  Niskiej  —  M arja  z T ro jan o w sk ich  
Kawczakowa.

POZNAŃ. Dn. 12 b. m. o godz. 6-ej ra n o  p. in sp e k to r  f a r ­
m aceu ty czn y  Ś liw ińsk i  podczas lo tne j  k o n t ro l i  w  P o zn an iu  
z as ta ł  w  aptece  św. M arc ina  (w łaścic ie l  p. W ysocki)  si łę  tech ­
n iczną,  pe łn iącą  sam odzie ln ie  d y ż u r  nocny. U w ażam y, że po­
d obny  w y p ad ek  p ow in ien  być su row o  u k a ra n y ,  bo czyż m oże  
być większe  p rzew in ien ie  ze s t ro n y  właśc ic ie la  apteki,  j a k  po­
w ie rzan ie  saw odz ie lnych  d u ży ró w  nocnych  siłom n iefachow ym .

Dodać m u s im y ,  że według o t rzy m an y c h  in fo rm a cy j ,  po­
m im o  zaszłego w y p ad k u ,  w  aptece p. Wysockiego w sp o m n ia n a  
wyżej  s i ła  n ie fach o w a  n a d a l  p ra c u je  p rz y  recepturze.  Po d a jąc  
powyższe do pub l icznej  w iadomości ,  re d ak c ja  K ron ik i  Farm . 
w y ra ż a  g łębokie  p rzekonan ie ,  że czynnik i  m ia r o d a jn e  na  p r a k ­
ty k i  tego ro d z a ju  właścic ie li  ap tek  z a re ag u ją  w odpowiedni  
sposób.

ZAOPATRYWANIE APTEK W ŚRODKI ODURZAJĄCE. 
(P ism o  o kó lne  Min. Spr. W ew n .  do P a n ó w  W o je w o d ó w  i P ana  
K o m isa r za  R zą d u  m. st. W a rs za w y  z dn. 13. II . r. b . ) . „Doszło 
do w iadom ości  M in is te rs tw a  S praw  W ew n ę trzn y ch ,  że n iek tó re  
h u r to w e  sk łady  m a te r j a łó w  aptecznych, k tóre  nie p os iada ły  
koncesyj  n a  h u r to w ą  sprzedaż su b s tan cy j  i p rze tw orów  o d u ­
rza jących  lu b  k tó ry m  koncesje  te  na  ro k  bieżący nie by ły  p rzed ­
łużone, p r z y jm u j ą  zap o t rze b o w a n ia  aptek  i pośredniczą  w  n a ­
b y w a n iu  ś rodków  o d u rza jący ch  m iędzy  ap tekam i publ icznem i 
i z ak ładow em i,  a h u r to w n ia m i ,  p os iada jącem i właśc iw e k o n ­
cesje.

Z d arza  się  p rzy tem ,  że n a d sy łan e  z ap o t rze b o w a n ia  po ­
chodzą od ap tek  zak ładow ych ,  n iepozosta jących  pod zarządem  
osób, u p ra w n io n y ch  do z a rząd u  n o rm a ln em i  ap te k am i  publ icz ­
nem i w b re w  p o s ta n o w ien io m  rozporządzen ia  z dn. 20 m a ja  
1929 r. (Dz. U. R. P. Nr. 48 poz. 402).

W zw iązk u  z powyższem  M inisters tw o Spraw  W ew nętrznych  
prosi o zwrócen ie  przez Insp ek to ró w  fa rm aceu ty czn y ch  bacznej  
uw agi na  p rzes t rzegan ie  przez k o nces jonow anych  h u r to w n ik ó w  
na  obszarze  powierzonego P a n u  W ojew ó d z tw a  § 15 ro z p o rz ą ­
dzen ia  z d n ia  1 m a rc a  1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 52 poz. 499) 
o su b s ta n c ja ch  i p rze tw o rach  odurza jących .

W  raz ie  u ja w n ie n ia  p rzekroczeń  powyższego rozporządzen ia  
w in n y m  grozi o debran ie  p o s ia d an e j  koncesji .

Odpis n in ie jszego  z a rząd zen ia  p rzesy ła  się równocześnie  
w szys tk im  z a in te re so w a n y m  f i rm o m  h u r to w y m ,  k tó rym  p rz y ­
zn an o  w roku  1932 koncesje  na  h u r to w y  h an d e l  środkam i odu- 
rza jącem i oraz  na  ich w y ró b  i p rze ró b k ę” .

APTECZKI RATOWNICZE DLA KINEMATOGRAFÓW. 
(O kó ln ik  do P a n ó w  W o je w o d ó w  z dn. 3. II. r. b . ) . M in is ter­
stwo S p raw  W ew n ę trzn y c h  z aw ia d am ia ,  że p ism em  z dn ia  12. X. 
1931 r. Nr. ZH. 3944/31 do Z arządu  Głównego Pol. Czerw. Krzy-
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ża zatw ierdz i ło  o p raco w an y  przez P. (1 K. ty p  apteczki sza f ­
kowej d la  k in em a to g ra fó w .

Pow yższy  typ  u z n an o  za  odpowiedni d la  celów ra to w n ic tw a  
w w y p ad k ach  nag łych  i za godny polecenia  d la  p rzeds ięb io rs tw  
kinowych  i t e a t ró w  św ie t lnych.

POŚW IĘCENIE NOWEGO GMACHU Z. U. P. U. W niedzielę, 
d n ia  10 s tyczn ia  r. b., odbyło się, p rzy  udz ia le  p rzedstaw icie li  
w ładz p ań s tw o w y ch ,  sam orządow ych  i o rgan izaey j  społecznych, 
u roczyste  poświęcenie  nowego gm achu  w arszaw sk iego  Z akładu  
Ubezpieczeń P racow ników  Um ysłowych ,  p rzy  ul.  C zern iakow ­
skiej Nr. 241. Oprócz b iu r  Z. U. P. U., w n o w y m  gm achu  mieścić 
się będą b iu ra  F u n d u szu  Bezrobocia, Z w iązku  Z ak ład ó w  Ubez­
pieczeń P racow ników  U m ysłow ych ,  oraz  S to w arzy szen ia  Bu­
dowlanego przy  w a rsz aw sk im  Z. U. P. U.

WYKAZ FIRM, KTÓRYM UDZIELONO KONCESJE NA HUR­
TOWY HANDEL ŚRODKAMI ODIJRZAJĄCEMI NA ROK 1932.

1) „A lch em ja” — Grudz iądz ;  2) R. Arcichowski— W a r s z a w a ;
3) „Asmidar"’ — W a rsz a w a ;  4) L. B alkow ski  i R. H erynow sk i—- 
W a rsz a w a ;  5) R. Barcikowski - P o z n a ń ;  6) Breszel i Bruzda— 
W a rsz a w a ;  7) A leksander  Czołhański  — W a rsz a w a ;  8) „De- 
ges” — Katowice; 9) „ F a r m a c j a ” — Lw ów ; 10) „ F a r m a h u r t ”— 
P o z n a ń ;  11) S. M. Goldberg —  W a rsz a w a ;  12) O. Goldwicht  -

K O M U N IK A T .
Zarząd Oddziału WarszawsKiego Z.Z.F.P.
u p r z e j m i e  k o m u n ik u je ,  iż w  so b o tę  d n ia  12 
m a r c a  r. b. o g o d z in ie  22 -e j  w  I -y m  te r m in ie  
i o g o d z in ie  22 -e j  m . 30 w  11-im t e r m in ie ,  o d ­
b ę d z ie  się w a l n e  r o c z n e  z e b r a n i e
c z ło n k ó w  O d d z ia łu ,

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. O d c z y ta n i e  p r o to k u łu  o s ta tn ie g o  W a ln e g o  
Z e b r a n ia ,

2. S p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d u :
a )  og ó ln e ,
b )  k a s o w e ,

3. S p r a w o z d a n i e  K o m is j i  R e w iz y jn e j ,
4. W y b o r y :

a )  Z a r z ą d u ,
b )  K o m is j i  R e w iz y jn e j ,
c )  D e le g a tó w  n a  X V I  Z j a z d  D e le g a tó w ,
e )  S ą d u  K o le ż e ń s k ie g o ,

5. Z m i a n a  s t a tu tu ,
6. W o ln e  w n io sk i .

W a rsz a w a ;  13) „H em atogen  Dr. med. H o m m e la ” —  W a rsz a w a ;  
14) H u r to w n ia  A p tek arzy  Po lsk ich  —  W a rsz a w a ;  15) H u r to w n ia  
A ptekarzy  z. Lubelskie j  - L u b l in ;  16) Andrzej Jan ik o w sk i  
i Sp. — Łuck ;  17) M ag is t ra t  m. st. W arsz a w y  W a rsz a w a ;  
18) P io t r  Mjkolasch i S-ka — Lwów; 19) „M oto r” —  W a rsz a w a ;  
20) N ach t l ich t  i K am ińsk i  —  W a rsz a w a ;  21) O gó lno-Państw ow y 
Zw iązek  Kas Chorych  w Polsce —  W a rsz a w a ;  22) „ P h a r m a ” — 
K ra k ó w ;  23) Polska Spółka  W y tw o ró w  Chem. „R oche” W a r ­
szaw a;  24) G us taw  R o se n th a l  —  W a rsz a w a ;  25) L udw ik  Spiess 
i Syn —  W a rsz a w a ;  26) L udw ik  Spiess i Syn —  Łódź;  27) A. 
Szp inak  W a rsz a w a ;  28) W arsz a w sk a  S-ka H and lu  T o w aram i 
Aptecznemi - W a rsz a w a ;  29) Dr. K. W enda  W a r s z a w a ; 
30) „Ozon” —  Lwów; 31) G us taw  Loth  - W arszaw a .

OD W Y D A W N IC T W A .
K o m u n ik u je m y , iż kol. redak tor  K a z im ie rz  Dąbrowski,  

k tó ry  od d n ia  1 m a rc a  192 6  r. n ie p rz e rw a n ie  p ro w a d z ił  n a ­
sze czaso p ism o  p rz y  w sp ó łp ra c y  s e k r e ta r ja tu  Z a rz ą d u  G łów ­
n eg o  Z. Z. F . P., z d n iem  1 m a rc a  r. b. o p u szcza  z a jm o w an e  
s ta n o w isk o .

N a d a l p o d p isy w a ć  b ęd z ie  „ K ro n ik ę  F a rm a c .” ja k o  r e ­
d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  kol.  E d m u n d  S zyszko .

W.  M.  I W I Ń S K I
W A R S Z A W A ,  C H M I E L N A  Nr. 7, 
Telefon 627-44. Konto czek. P. K. O. Nr. 490

F i r m a  e g z y s t u j e  od  1898 ro k u
P O L E C A :

naczynia apteczne, aparaty  de­
stylacyjne, sterylizatory, prasy 
do tynktur, wagi i odważniki 
cechowane, słoiki do maści, p u ­
dełka blaszane, opłatki hygje- 
niczne zamykane na sucho itp.

U  R Z Ą D Z E N I A  
A P T E K
i L a b o r a t o r i ó w  
Farmaceutycznych

G E N E R A L N Y  
P R Z E D S T A W I ­
C I E L  F I R M Y

JJĘRMANN S T E I N B U C H  

dawniej F. A. WOLF i Synowie
_________________ w W i e d n i u  i B u d a p e s z c i e

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  „ K ro n .  F a r m a c . “ c z y n n e  od g o d z .  11 do 3 c o d z ie n n ie ,  o p ró c z  n ie d z ie l  i św ią t .
W a rsz a w a , M a rsz a łk o w sk a  138 m. 8 T e le fo n  32 3 -1 8 . K o n to  czek o w e  P .K .O . 84 9 1 .

O G Ł O S Z E N I A :  I  s t r .  o k ł . : Vs —  120 zł., % —  75 zł., % — 45  zł. I V  s t r .  okł. o raz  w  te k ś c ie :  Vi —  2 0 0  zł., % —  120 zł.,
Yi —  65 zł., % —  40  zł. P rz e d  te k s te m ; Vi —  180 zł. % —  100 zł., J, i  —  60 zł., % —  35 zl. Z a  te k s te m : % —  150 zł.,

% —  80  z l., % —  45 z ł., Vs —  25 zł. D ro b n e  o g ło sz en ia  —  słow o 20  gr.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : K az im ie rz  D ąbrow sk i .  W y d a w c a : Zw. Z aw ód .  F a r m a c .  P ra c .  w R z eczy p o sp o l i te j  P o lsk ie j .

D r u k . :  P i o t r  P y z  i  S - k a ,  W a r s z a w a ,  M i o d o w a  cS.


